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zurwawe Starcia na ulicach Warszawy 


podczas manifestacji pierwszomajowych w stolicy 
zabitych -= przeszło 30 rannych 
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Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wczorajszy ramek nie zapowiadał 
szczególnej pogody. 

Ulice pełne śpieszących przechodniów. 

Zwolna ulica przechodzi pod znak ob- 
chodu. Przed lokalami stowarzyszeń ro- 
botniczych zaczynają zbierać się uczest- 
nicy pochodów. 


PIERWSZE ZBIÓRKI, 


Około godziny 9 rano przed centralą 
związków zawodowych przy ul. Leszno 
ur, 53, poczęły się gromadzić grupy robot- 
ników. Na dziedzińcu orkiestra. 


O pięć domów bliżej, pod nr, 43 przed 
siedzibą niezależnych socjalistów gwarno 
i rojno. Na 9-tą wyznaczono wiec, by na- 
stępnie sformować pochód odrębny i u- 
dać się na plac Teatralny. 

Przed komitetem dzielnicowym PPS 
(Okopowa 30) tłumy robotników oczeku- 
ją sformowania pochodu, 

Na Dzielnej i Karmelickiej gromadzą 
się nieliczne grupy komunistycznej mło- 
dzieży i wyrostków, 

Na Nalewkach grupka młodzieży ko- 
munistycznej bez sztandarów, bez wszel- 
kich mów, raczej pocichu dyskutuje na 
temat udziału w pochodzie majowym. 

W sąsiedztwie lokalu Poałej-Syonu 
(Karmelicka 23) zebrało się kilkuset zwo- 
lenników tej partji Ożywiona dyskusja, 
dwa wielkie czerwone zstandary, 


PLAC TEATRALNY ZAPEŁNIA SIĘ. 

Godz, 9.30 Na plac Teatralny zaczy- 
nają ściągać pochody robotnicze PPS, 

Pierwsi przybyli z orkiestrą i sztanda- 
rami pracownicy elektrowni. W ciężaro- 
wych -samochodach nadjechała majowa 
„milicja porządkowa”, 

Godz. 10. Pochód PPS dzielnicy mo- 
kotowskiej z 6 sztandarami i transparen- 
tami, przeciągnął N, Światem ze śpiewa- 
mi, podążając na plac Teatralny, 

W pochodzie bardzo znaczny odsetek 
stanowiła młodzież akademicka, 

Godz, 10 m, 5. Plac Teatralny zapełnia 
się, 

Powszechne  zaciekawienie wzbudził 
pochód pracowników gazowni, poprzedzo 


ny plutonem cyklistów z czerwonemi ko- 
kardami przy boku. 


ODEZWY MONARCHISTÓW, 

Młodzi chłopcy rozdają odezwy „mo- 
narchistów=robolników”, 

Zebrani robotnicy witają kolporterów 
odezw żartami i śmiechem i nie przeszika- 
dzają malcom w rozdawaniu osobliwych 
ulotek. 
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STARCIE Z KOMUNISTAMI NA PLA- 
CU BANKOWYM, 

Godz, 10, Na placu Bankowym—krót- 
kie intermezzo komunistyczne: dość licz- 
na grupa demonstrantów pokazała się ze 
sztandarem. 

Policja ruszyła raźno, by czerwień o- 
debrać, ale w zamęcie — tirwającym kil- 
ka minut — sztandar ukryto; demonstran- 
ci poszli swoją drogą, policja zaś powró- 
ciła na swoje stanowisk, 


NA PLACU TEATRALNYM, 
Godz, 10,30, Plac Fealralny przepel- 
niony. Ze wszech stro ściągają pochody 
RZE, S$, 


Komuniści usadowili się u wylotów u- 
lic Senatorskiej i Bielańskiej. Zdradzają 
zamiary przeszkadzania. Milicja P. P. S, 
spędza ich z drogi. 

Przed ratuszem widnieje duży tran*pa- 
rent z trupią głową i piszczelami. Ogrom- 
ny napis opiewa: „Śmierć wrogom repu- 
bliki!** 


NIEZALEŻNI EACH BARJERĄ MILI- 
P. 


, , 


Godz. 10 m. 45, Przez Bielańską sunie 
pochód socjalistów niezależnych — t, zw. 
grupa Drobnera — mniej więcej 500 osób. 

Doszła do placu Teatralnego. Ale tu: 
stój! 

To milicja porządkowa P, P. S. po- 
wstrzymuje napór ludzki. 

Słychać rokowania — po chwili zaś 
straż pepeesowska usuwa się, przepusz- 
czając „drobnerowców' na wielką „salę" 


wiecową, 
WIEC. 


Wiec na placu Teatralnym jest całko- | 


wicie opanowany przez 


Nad głowami wielotysięcznego tłumu | 


powiewają setki sztandarów i transparen- 
tów z hasłami, wysuniętemi przez P, P. S, 
Godz. 10 min. 40, Na placu Teatralnym 
spokój. Można zauważyć pewnego rodza- 
ju podział na strefy. 
Przed filarami teatru Wielkiego grupu- 
ją się komuniści, W trzech miejscach two- 


| rzą się ściślejsze zgrupowania dokoła 
mówców. Zaczynają przemawiać pos. 
Warski, pos. Sochacki i jakiś anonimowy 
mówca. 


Jednocześnie rozlega się marsz w wy- 
konaniu pięciu orkiestr. 
Mówców komunistycznych nie sły- 
chać. 
| Po upływie 10 minut dźwięki orkie- 
stry milkną, Na trybunach, od strony ra- 
tusza; magistratu i pałacu Blanca ukazują 
się mówcy P. P. S$ 

Przemawiają: radny Szpotański, rad- 

| ny Piłacki, posłanka Praussowa, tow. 
Haupa. 

Obok skwerbu, przed kawiarnią „Cor- 
sọ" przemawia radna Budzyńska-Tylicka, 
następnie tow. Kowalew. 

Naprzeciwko, pod drugą latarnią ga- 
zową przy kwietniku od strony „Oazy” 
zebrali się zwolennicy partji niezależnych 
socjalistów, do których przemawiał dr. 
Kruk, 

Przebieg wiecu i demonstracji był spo- 
kojny. 

O godz. 11 min. 10 czoło pochodu P. 
P. S. rozpoczęło marsz ulicą Senatorską 
w stronę Miodowej. 

Spokoju nie zakłócono, 


STARCIE KOMUNISTÓW Z P, P. S, 


Godz. 11 m. 15, Wiec skończono. U 
wylotu ul, Senatorskiej majowa milicja 
porządkowa przystępuje do tworzenia 
pochodu, 

Pod samym ratuszem grupa komuni- 
| stów zbliża się do tworzącego się pocho- 
| du i usiłuje połączyć się z nim. 

Natychmiast samochody milicji porząd- 
| kowej P. P. S. ze wszystkich stron placu 
| podjeżdżają j odcinają od pochodu śrupv 
| komunistyczne. 

Dochodzi do starcia na laski i pięście 


BÓJKA NA PLACU TEATRALNYM. 


Godz. 11 m, 25: Punkt kulminacyjny 
demonstracji nastąpił o godz. 11.25, gdy 
zwolennicy partji komunistycznej wraz ze 
swemi delegacjami usiłowali przedostać 


Krwawe demonstracje w Nowym Dworze 
I zabity, 14 rannych 


NOWY DWÓR, 1 maja, 

Dziś o godz, 11,30 przed południem 
komuniści miejscowi po dbyciu wiecu i u- 
chwaleniu rezolucji, pociągnęli w pocho- 
dzie ze sztandarami przed magistrat, 

Policja, skupiona przed magistratem, 
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wezwała tłum do rozejścia się. Gdy we- 
| zwanią nie posłuchano, policja użyła bro- 
ni. Od strzałów padł 1 zabity, 14 osób jest 
rannych, 
W Nowym Dworze komuniści usiło- 
wali wtargnąć do magistratu, 


WWIE BYE 


P.e 


Nowe terminy 


Szczegóły ogłoszone na stronie 7 ei dzisiejszego „Głosu Polskiego“ 
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Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


się z pod Opery na ul. Senatorską, 

O tej godzinie pochód komunistyczny 
znalazł się naprzeciw magistratu, między ' 
samochodami milicji P.P,S,, a końcem po- 
chodu P.P.S. W momencie tym nastąpiło 
starcie przy sztandarze Niezależnej mło- 
dzieży socjalistycznej „Życie” (grupa ko- 
munizująca), 

Milicja P.P,S, sztandar ten pochwyciła 
laskami. Powstała bójka, krzyki, popłoch .. 

Publiczność w przerażeniu rzuciła się 
na ogrodzone trawniki, Robotnicy z pocho= 
du komunistycznego usiłowali opanować 
ieden 2 samochodów milicji socjalisty:z- 
nej — w walce połamali barjery ogrodzeń, 

W rezultacie bójki kilkadziesiąt osób 
jest pobitych, 

Dalszy ciąś walki rozegrał się naprze* 
ciwko pałacu Blanca — (komenda policji), 
gdzie kilka samochodów milicji pepeesow- 
skiej usiłowało odgrodzić komunistów od 
pochodu socjalistycznego. 

Godz. 11.30, Plac Teatralny opustoszał, 
W dziesięć minut później przybył oddział 
policji w sile 50 szabel, 

Na środku Placu Teatralnego stanęło 
30-tu policjantów pieszych z majeżonymi 
bagnetami, 

Na czele oddziału oficer z obnażoną 
szablą, Zjawiła się również karetka pogo- 
towia i ambulans Czerwonego Krzyża, 

Kilkuminutowe lokalne zamieszanie fi. 
kwiduje szybko milicja P,P.S,, odrzucając 
w bok komunistów. 

Komuniści formują oddzielny pochód, 
złożony z kilkuset ludzi i zdążają za pocho 
dem P.P,S. 

Wśród komunistów znajduje się grupka 
studentów, która dla zadokumentowania 
swego udziału w manifestacji wywiesza na 
laskach 3 czapki akademickie. 

Na rogu Miodowej i Senatorskiej pada 
prowokacyjny strzał rewolwerowy w po» 
wietrze. 

Na szczęście, nie czyni to żadnego wra 
żenia na manifestujących, 

Na tyłach pochodu P.P,S, trwa ciasła 
walka, 

Komuniści oddzieleni samochodami mi« 
licyjnymi stale prowokują i wywołują u- 
tarczki, które chwilami przybierają groźne 
rozmiary, 

Wśród gwiżdżących i hałasujących ko- 
munistów widzimy już okrwawionych ma. 
nifestantów, 

Do ciężej rannych, wyłącznie wskutek 
uderzeń laskami, wezwano pogotowie ras 
tunkowe. 
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Pod berłem trzech ostatnich carów 


2V, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


75 lat historii w pamiętnikach Wrangla 


Znane to z historji książek zfa'wiskio, że 
największem nieraz u czytelnika powoldze- 
niem cieszą się te dzieła, których awtor, pi- 
sząc f korapomując, nafmniej o czytelniku 
myślał, 

Takie właśnie powodzenie stało się w 
ostatnich tygodniach wdziałem pamiętni- 
ków, wydanych przez barona Wrangla, 
ojca słynnego dowódcy armji białej, operu- 
jącej w roku 1920 przeciw bolszewikom. 
Autor mie domyślał się sukcesu, jaki książ- 
kę jego na fali rozgłosu poniósł poprztz 
wszysticie kraje Eunopy. 

Na sukces ten złożył się przedewszyst- 

kiem obszar czasu, jaki w pamiętnikach 
został zawarty; awtor ogarnia pamięcią 
rządy trzech ostatnich carów, t. j. okres 
memal od wojny krymskiej aż po wojnę 
swiatowa. Przed oczami czytelnika stają 
wywołanie z przeszłości postaci Aleksan- 
dra M, Aleksandra III, Mikołaja II, wres 
szcie — bohaterowie i ofiary rewolucji, 
która samowładztwo carów zmiotła z obi:- 
cza ziemi. Wszystkie te postaci, mie wyłą- 
ozańąc najdawniejszych, z połowy zeszłego 
stulecia, postaci, które dla nas żyją już tyl- 
bo życiem historycznem, pod piórem pa- 
miętnikarza odżywają w całej malowiniczo- 
ści swoich codziennych szczegółów, drob- 
nych rysów, znamiennych przygód, barw- 
nmch właściwości, Wrangel, stary dworza- 
"nin carski, wtopił w karty swojej książki 70 
lat życia, 70 let obcowania z tymi, którzy 
Rosją dawną władali i którzy tak  ognom- 
mym ciężanem ciążyli mm losach całej Pu- 
ropy. 

Niezmiernie żywo i płastycznke wycho- 
dzą figury carów : ich dworskiego dtocze- 
nia, Wrangel jest pyszmym pontnecistą, 

Aleksander II, w jego ujęciu, to — fu- 
zjonista. Reformami swemi odłirącił ad tro- 
mi arystokrację i szlachtę, a jednocześnie 
mie pozyskał dla tronu chłopstwa, kltóre 
aczelkrwało od cara cudu, t, j, podziału mię. 
dzy siebie wszystkich dóbr pańskich. 

Otrzymawszy tylko drobną ich cząstkę. 
chłopi uczuli się zawiedzem ji zdradzeni 
przez cara. Despołtyzm Mikołaja I zamykoł 
usta wszystkim; liberalizm Aleksandra II 
mnożył niezadowolonych. Rozpocząwszy 
przebudowę Rosji w duchu mowoczestym, 
zawiesił ją w połowie, Nie miał odwa$! ze- 
wrócić z dnogi i nie śmiał iść drogą raz 
obraną naprzód, Nie był to genfjusz — po- 
wialda Wrangel — ani też człowiek o wy- 
b:tnym charakterze, ale poprostu jednostka 
dobnemi ożywiona intencjami, pragnąc? 
stworzyć podstawy dla szczęścia i wolno- 
ści ewoich poddanych; tragedią iego stało 
się to, że nie zdawał sobie sprawy z bez- 
miar udziela, kltóne przedsięwziął". 

Następca Aleksandra II, Aleksander III 
spostrzegł zgubną pochyłość, na jaką 
wkroczyła Rosja, zrywając z urządzeniami 
przeszłości, a mie nosząc w sobie żadnyc! 
zadatków i czynników życia nowoczesne- 
go. Postańowił zahamować ruch, wszczęty 
przez ojca, Ale było już zapóźno, Ze stat- 
cja sprzecznych usiłowań powstał chaos; 
jięło się wytwarzać rozprzężenie Rosja tra- 
ciła ostoję starodawnej potegi, a nie pora- 
stała w potęgę nową. Jedyna zresztą zate- 
tą Aleksanklra III była stanowczość silna 
wola; zbyt mało, jak na zadania tak ciężar- 
mej następstwemi epoki, 

Ale oto zbliżamy się do czasów now- 
szych. 

Mikołaj II do tradycyjnych pogromów 
żydowiskich dodaje, jako nowy środek 
wzmożenia powagi carskiej, walki rarodo- 
wościowe i prześladowania religijne. Jako 
człowiek, nie był to wszakże ów „potwór”, 
za jakteśo wchodził w demagoś'! rewolucyj 
mej. „Niełatwo go scharakteryzować — 
czytamy w pamiętnikach — bo jakże okre- 

ślić nicość, był uosobieniem 
nicości. Nis posiadeł ami zalet ani wyra- 
niczego; 
wszystko iañ było obojętne. N:e dbał na- 
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zwolił wyzuć sie konony, niet | Gniewiński, 
wiec żadnego aport, jak dziecko. które- 


| 
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mu każe się iść do łóżeczka, Uprzejmy i 


grzeczmy, arazu zjednywał sobie każdego; 
przy bliższej atoli mnajomości odsłanrał 


swoją pustkę wewnętrzną, Niedgłumymy» 
wał słowa z tą samą łatwością, z jaką je 
dawał, Lękając się instynktownie ludzi sil- 
nych, otaczał się miernotami, Wpada? w 
zachwyt na widok p:erwtlizego lepszego 
ricponia, a opuszczał 'udzi szczerze sobie 
cddanvch. Jego klęską stata się to, że uro- 
dz:ł się na tronie i że był to tron samo- 
władców, Postawiony kędyś na samym do- 
le drabiny społecznej, mógłby być jednost- 
ką pożyteczną w kancelarji gminnej, lub w 
prowincjonalnym urzedzie pocztowym. Po- 
stawiony me tronie, pragnął być może do- 
bra swego fudu, ale faltem fest, że stał 
się sprawcą nafwiększej jego niedol:*, 
Jaki cam, taki dwór. Arwanturnicy, szal- 
bienze, łupieżcy grosza publicznego, w naj- 
lepszym razie —- niedłołędzy, Nieszczegó!'- 
ną opinię miał Wrangel i o Wittem. „M- 
nister skarbu, Witte powiada — wy- 
świadczył niezmhierne przysługi przemysło- 
wi rosyjskiemu, ale Rosji, jako całości, 
więcej zaszkodz:ł, niż pomógł. Ponad inte- 
resy kraju prmekłedał zawsze interesy fi- 
skalne. Obywatel rosyjski byt dlań zawsze 
tylko objektem podatkowym, i to objektem 
szczerze lekceważonym”, 
Wybucha wojna, a wśród wojny wybu- 
cha rewolucja. Na scenie zjawia się Kie- 


W początkach kwietnia odbył się do- 
roczny zjazd niezależnej partji pracy, któ- | 
ra, jak wiadomo, stanowi na terenie Wiel- | 
kiej Brytanji polityczny mózg laburyzmu, | 
podobnie jak jego rezerwą społeczną i fi- | 
nansową są potężne związki zawodowe — 
Trade - Uniony, 

Rozprawy, które toczyły się podczas 
zjazdu, a także uchwały, jakie tam zapa- 
dły, powinny dać wiele do myślenia mę- 
żom, kierującym nawą państwową we 
wszystkich krajach Europy. Anglia od lat | 
200-tu kroczy na czele społecznego, €ko- 
nomicznego i politycznego pochodu nasze- 
go świata, Konserwatyzm angielski, kapi- 
talizm amgielski, dzięki dość wczesnym i 
rozumnie stosowanym kompromisom po- 
trafił dotychczas utrzymać jeśli nie zgodę, 
to bądź co bądź, podstawę współpracy z 
żywiołami robotniczymi, 

Czy zdoła ją utrzymać nadal? Czy ster 
rządów pozostanie w rękach władców do- 
tychczasowych? Czy umiarkowany opor- 
tunizm, takt polityczny í doświadczenia 
wiekowe pozwolą raz jeszcze kapitalistom 
angielskim złamać ofenzywę pracy i ocalić 
dotychczasową równowagę wewnętrzną, | 
opartą na podziale klas i na wyzysku naj- 
uboższych? 

Uchwały, jakie powzięła na swym zjeż- 
dzie w Witley Bau elita obozu robotnicze- 
$o, świadczą, że godzina stanowczej Toz- | 
prawy między klasycznym ustrojem kapi- 


Wczoraj 
konferencyjnej od- | 
było się ciągnienie premjówki dolarowei. | 

1 


o godz. 10 min. 30 w sali | 


ministerstwa skarbu 


Przy stole prezydjalnym zasiedli: prze- 
wodniczący p. Stanisław Lipiński, wicedy= 
rektor departamehtu obrotu pieniężnego, 
p. Witold Szczelik, wicedyrektor urzędu | 
pożyczek państwowych, przedstawiciele | 
miasta pp. Kłyszewski i Rembalski 
rejent p. Szymański, Protokułował p. 


oraz 


I | 


reński. Slowa Wrangla, rzecz prosta, brać 
należy z niezm.ernym krytycyzmem, Tru- 
dno zresztą oczekiwać zmysłu dla rzeczy: 
wistości współczesnej od człowieka, który 
wzrósł i wychował się w szkole Afeksan- 
dra I-go, Jako wtwór literacki pamięt- 
miki mie tracą jednak: nic zie swej plastyki i 
kolorytu w zetknięciu z ludźmi rewolucji, 
Oto, naprzykłed, sylweta Kierańskiego — 
trudno ręczyć, czy prawdziwa, ale jak za- 
maszyście postawiona! „Grat wszystkie ro- 
le, Był m'nistrem sprawiedliwości, trybu- 
nem, towarzyszem, pierwszym kochan- 
kiem, uroczystym ojcem, prezydentem ra- 
dy ministrów, wodzem naczelnym. Dekla- 
mowal wszytko + przegrał wszystko, Za- 
miast genjuszu, otrzymał w darze od na- 
tury bezwsityd, Ojciec jego, ubogi żyd, na- 
zwiskiem Kirbitz, odumerł go był, gdy 
chiopiec miał lat dzisięć, matka zaś jego, 
owdowiawsizy, przyjęła chrzest i wyszła 
powtórnie za mąż za niejakiego Kiereń- 
skiego, urzędnika 2 ministerstwa oświaty. 

Ten ostatni usynowił młodego Arona i 
posłał go do szkoły. Chłopiec, ukończyw- 
szy szkołę średnią i wyższą, został adwo- 
katem, zrazu na prowincji, potem w Pe- 
tersburgu, gdzie żył w nędzy. Szumny fra- 
zes zjednaął mu jednakże sympatje wydzie- 
dziczonych; bisteryczna retoryka wydała 
się uczuciem bólu: w obliczu nędzy uciśnio- 
nych. Poprzez wiece robotnicze Kiereński 


talizmu, a metodami pracy kolelktywnej 
zdaje się zbliżać wielkimi krokami, 

Świat robotniczy walczył dotychczas 
o prawo do pracy. Zjazd laburystów w 
Willey Bau orzekł, że hasło pracy jest ha- 
słem niedostatecznem. Nie prawo do pra- 
cy, ale prawo do życia, do życia, odpowia- 
dającego godności ludzkiej, ma stać się od- 


tąd celem i przedmiotem walki robotnika | 


z kapitalistą. 

Prawo każdego człowieka do pracy 
znalazło uznanie we wszystkich państwach 
teraźniejszych, a jego urzędową poniekąd 
sankcją staty się zasiłki wypłacane bezro- 
botnym, Zasiłki te są pewną postacią jał- 
mużny, przez możnych i majętnych udzie- 
lanej bosym i głodnym, wyrzuconym na 
bruk z powodu kryzysu gospodarczego. 
Klasy posiadające nie mogą dać robotniko- 
wi pracy i zarobku, ofiarują mu tedy ze 
swego stołu okruchy, aby nie umarł z gło- 
du, . 

Tak dzieje się dotychczas i tak dzieje 
się wszędzie: zarówno w Anglji jak w 
Niemczech, w Niemczech jak w Polsce. 

Aiè oto robotnik angielski odtrąca jał- 
mużnę bogacza i nie chce łaski, która go 
upokarza. Robotnik, który pokazał, że 
brenić potrafi kraju nie gorzej od innych; 
że potrafi rządzić krajem nie gorzej od 
kapitalisty; że wytwarzać umie dobra du- 
chowe i materjalne nie niższe od innych, 


| nie chce wisieć u klamki kapitalisty. fabry- 


=-PĘ WWIESEEPY CRAE E 


dolary 


Losy z dwóch kół ciągnęły 4 sierotki 
zakładu tow. dobroczynności. 
W losowaniu wyszły następujące wy- 
śrane: 
GŁÓWNA WYGRANA 
8,009 dolarów padła na numer 629,066, 


DY, GEAR hs 


NR dolarow yrat 
3.000 dolarów wysrai 


Po 4,090 dəlarów ūrmr.: 853,59 
424,874, 535521, 220,006, 183,219. 


777,422, 090,001 
937,977, 504.337 


Po 500 dolarów nr,nr.: 
054,239, 056,031; 363.937 
172,979, 435.594, 647,416, 


| ni, 


Pomruk rew 


Prawo do pracy--prawo do 


dotar! do dumy, W dumie perorował nieu- 
stannie, i, acz kosztem śmieszności, stał 
się popularny. Rewolucja marcowa wynio- 
sła go ku szczytom władzy. Strachliwszy 
od swoich kolegów w rządzie, wlegał na 
każdym kroku przywódcom bolszewizmu, 
który rósł z dnia na dzień; wreszcie calą 
władzę wydał na łup sowietów. Ogół rosyj- 
ski widział w Kiereńskim władcę, a tym- 
czasem był to tylko niewolnik, Zawsze na 
widowni, zawsze pełen kokieterii, fotośra- 
lował się we wszystkich pozach, wysta- 
wiał pierś po bohatersku naprzód, wywra- 
cał oczyma, mdlał z rozpaczy, ryczał jak 
lew, czai} się jak pantera, odrabiał ciagle 
coraz nowe tole, Wkońcu począł brać sam 
siebie na serio, mieniąc się wielkim mężem 
stanu i wielkim strategikiem; ja wszakże, 
patrząc na tego pajaca. któreśo za sznurek 
pociągały sowiety, rysowałem w wyobraź 
ni swej nie figurę mężczyzny, ale figure 
sentymentalnej prostytutki, która ulegając 
pierwszemu z brześu gościowi, pragnęła 
dochować w sercu wiary oblubieńcowi. 
który był pierwszą jej miłością”, 


HS 


Tak kończy się księga pamiętników 
barona Wrangla, który przez ciąg długiego 
życia patrzył na rządy trzech następuią- 
cvch po sobie carów, i który dożył czasów 
stanowiących krwawy bilans minionych 
błędów, win, zaniedbań, egoizmów i zbrod- 


J, Przemyski, 


oliucji 


życia 


tkanta lub obszarnika, Chce zdobyć takie 


Z EZ EZ R 
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warunki życia, aby dać dzieciom swoim 
pole wszechstronnego rozwoju,  Nietylko 
żyć, ale żyć, jak człowiek, uczestniczący 
w dotychczasowym dorobku kultury, oraz 


mający, dane po temu, aby dorobek ten 
pomnożyć! 
Otóż, jeśkh chuda, głodowa jałmużna 


mogła się była mieścić w. granicach ustro- 


| ju kapitalistycznego, jeżeli zbytek i nadu- 


życia możnych dawały się pogodzić z pe- 
wnemi ofiarami na rzecz nędzy proletasjac- 
kiej, to z wymaganiami tegoż proletarjatu 
do życia człowieczego, do życia na stopie 
kulturalnej pogodzić się nie dadzą. 


LULE 


I tu przychodzi rozstrzygający moment 
walki. Kapitalizm walczy o prawo do zbyt- 
ku, do nieprodukcyjnych wydatków. do 
swcbodnego trwonicielstwa środków; vabo- 
tnik walczy © prawo do życia. Kapitalizm 
walczy o jaśniepaństwo swego przywileju, 
lud pracujący walozy o prawo człowieczeń- 
stwa. : 

Bogactwo narodowe Wielkiej Brytanii 
podzielone jest dnisiaj w ten sposób, że 
pracownicy, t j. ci, którzy bogactwo to 
tylko pięcioma 
zaś 


wytwarzają, uczestniczą 
procentami w jego posiadaniu; reszta 
t.j. 95 procent należy do — klasy upnzywi- 
lejawamych, Ale i c! są 
obdarzeni batdzo nienćwromiernie, gdyż 
dwie trzecie ich masy posiadania skupiło 
się w rękach garści plutokratów, wynoszą- 
cej zaledwie 2 proc. ogółu hudności. 

W głowie niezależnego laburysty po- 
wstało pytanie: czy jest rzeczą dopuszczai- 
ną, aby czterdzieści miljonów ludności po- 
zostawsło wstanie upośledzenia i żebra- 
czej zależności w stosunku do 2 niespełna 
niljcnów ludzi włazających całem mie- 
niem kinait m 

Na pytacie to zjazd kwietniowy w Wits 
szeregiem uchwał, 
które zepowiudają światu kapitalistycnae- 
alną, nienbłaganą, osta. 


uprzywilejowani 


tey Ban odpowiedział 


mu walke nieodwo! 


leczną 


ien po- 


by rzeczą wsksnańą, aby 


mruk dalekiej, a może : bliskiej burzy ude- 
rzył o uszy i © cunvenia tych w Polscę Ży- 
wiolów, które mzją ze trochę si4 11 
troche — sumienia. WR 
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Bezprośramowa polityka celna 
była jedną z przyczyn Kryzysu 


Konieczność stworzenia jednolitej ta- 
ryfy celnej, której brak stanowi jedną z li- 
cznych bolączek życia ekonomicznego, 
skłonił czynniki. miarodajne do zajęcia się 
tą sprawą, 

Ba, miano nawet powoływać do tej pra- 
cy zagranicznych rzeczożnawców — skoń- 
czyło się jednak tylko na konferencjach 
(jak zwykle u nas w takich wypadkach) 
z przedstawicielami sfer gospodarczych, 
wśród których nie pominięto i przemysłu 
włókienniczego. 

Prace nad taryfą celną dają doskonałą 
sposobność do zanalizowania całokształtu 
dotychczasowej naszej polityki celnej, 
ódzie tak wiele popełniono błędów, które 
przecież niczego nie nauczyły ministerja|- 
nych mandarynów. 

Zasadniczym momentem wybitnie ujem- 
nym jest niejednolitość metod, stosowa- 
nych w tej dziedzinie przez rząd, 


Pozwalano sobie na fatalne w skutkach 
— skoki w próżnię, których wyniki nie da- 
ty na siebie zbyt długo czekać: okupiliśmy 
to spotęgowaniem przesilenia gospodarcze= 
go, derutą złotego i zamieratiem całej pro- 
dukeji 

Zważmy bowiem, o ile przy dawnej u- 
stawie celnej, obowiązującej od 26 czerw- 
ca 1924 roku panowała zasada „otwartych 
drzwi”, to już w maju r, ub, rozpoczęta się 
akcja rządu, zmierzająca do całkowitego 
zamknięcia granic, Jeśli zważyć, że meto- 
dy, wprowadzońe przez rząd w maju r. ub. 
a wprost przeciwnie do metod, stosowa- 
nych przez tżąd poprzednio, zainicjowane 


zostały ptżez tego samego ministra, to ła= | 


two się przekonamy, jak dalece polityka 
taka przyczynić się może do wywołania 
przesilenia gospodarczego, którego sktrtki 
od tyl miesięcy dają się nam dotkliwie 
we zńaki; 

Ale zresztą rząd nic starał się wtrzymać 
zasady prolibicji po jej wprowadzeniu, 


Dalsze zarządzenia były poniekąd ü- 
chyleniem zarządzeń poprzednich. 
Jeeżli wziąć pod uwagę, iż rozporzą- 


dzenie wydańe zostalo w maju, a więc w 
okresie, kiedy sprowadzanie większości to- 
warów, w liście zakazu wymienionych, by- 
ło minimalne, to celowość jego była conaj- 
mniej problematyczna. Jiż jednak w czer- 
wcu r. ub, wydane zostało nowe rozporzą- 
dzenie, które częściowo uchyliło poprzed- 
nio obowiązujących stawek zostaje przy- 
wfócona, z zastrzeżeniem wszalkże, iż sta- 
re stawki mogą być stosowane względem 
tych importerów, którzy usprawiedliwią 
się kontraktem kupna, odpowiednio uwise 
rzytelnionym, przyczem zawarcie umowy 
musiało być dokonane między marcem a 
majem r. ub,, a więc przed wejściem w ży- 


dzie tych kontraktów min. przem, i handht 
w porożumieniu z miń. skarbu miało, w 
myśl tozporządżenia, udzielać odpowied- 
niej licencji na przywóz towarów. Mini- 
sterstwo przemysłu oraz min, skarbu, kies 
rowały się niezrozumiałemi metodami prży 
wydawaniu tych pozwoleń, gdyż pewne 
firmy otrzymały licencje na przywóz w ilo- 
ściach znacznie przewyższających ich zdol- 
ność nabywczą innym natomiast bez moty- 
wów pozwoleń odmawiano, Pozwoleń u= 
dzielano z takiem znacznym opóźnieniem, 
iż mowy być nie mogio o ich zużytkowa- 
miu ze wżględu na brak towaru w krajtt 


eksportującym ż powodu ukończenia sē- | 
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Nowa fuzia bankowa 

Jik się dowiadujemy, toczą się par- 
traktacje o połączenia Banku hańtdlowego 
w Warszawie z Bankiem zjednoczonych 
ziem polskich, Pertraktacje dosziy tak da- 
lewo, że nalęży się spodziewać, iż w naj- 
bliższym czasie tuwia tych banków dojdzie 
o skutku, 


zonu, Faktem jest, że rozporządzenie po- 
wyższe wydane zostało bez głębszego za- 
stanowienia, bez liczenia się z istotmi, 
Późniejsze znowu zakazy 
pozostające w żwiążku z rozpoczęciem wój 
ny celnej z Niemcami spowodowały szereg 
kolizji i tarć pomiędzy urzędnikami celne- 
mi i urzędnikami min. przemysłu i handlu, 
na cżem ucierpieć musiało życie gospo- 
darcze kraju, 
krzyżujące się przepisy, 
rozporządzenia muszą 


Formalności, 
biurokratyczne 


importowe, | 


Ciszą na rynku walut obcych 


zniknąć, o ile polityka celna rządu ma 
przynieść nam tealne korzyści. Dotąd bo- 
wiem działalność w tej dziedzinie szła po 
linji najmniejszego oporu. 
| wzgledem nie miał ściśle sprecyzowanego 
| programu, Z jednej krańcowości 
| w drugą, Polityka taka musiała wywołać 

skutki, które w znacznej mierze przyczy” 
| nić się musiały do osłabienia naszej spraw- 

ności gospodarczej, a więc były jedną 2 
przyczyn kryzysu gospodarczego. 

ar, 
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Nieznaczne wahania prywatnego Kursu dolara 


Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnych 
zmian na rynku walut obcych. Oficjalny 
kurs dolara pozostał niezmieniony. 


Zebrania giełdy walutowej w Warsza* 
wie zżatracają zupelnie właściwy charak- 
ter, jaki winay mieć giełdy, na których 
odbywają się targi między stronami zain- 
teresowanemi, to jest sprzedawcami i na- 
bywcami, a kursy normują się w zależności 
od popytu lub podaży, 


Na giełdzie warszawskiej rzecz się ma 
zupełnie odmiennie, Kursy walut i dewiz 
zagranicznych określa jedna strona, miano- 
wicie Bank Polski — jedyny sprzedawca, 
który wedle swego uznania rozdziela co- 
dziennie dowolną ilość walut pomiędzy 
banki dewizowe. Ilość ta jest stale nader 


| nikła, a ostatnio nie przekracza 50. tysię- 
cy dolarów . 

W obrotach pozagiełdowych kurs do- 
lara wykazywał nieznaczne wahania, 

W Łodzi, jak zwykle zresztą w dniu sos 
bołnim, dokonano jedynie nielicznych tran- 
zakcji, 

W godzinach przeńpołudniowych dola- 
| rami obracańo po'10,50 w płaceniu, 10,53 

w oddawaniu, przyczem zauważyć się dało 
wźmocnienie tendencji dla dolara, 
W porze przedwieczorńnej wskutek 
zwiększenia się podaży materjału dolaro- 
| Wego miała miejsce zniżka kursu do 10.45 
w płaceniu, 10,48 w oddawaniu przy dal- 
ki spokojnej tendencji, 


Bank Polski ofiarował wczoraj za dola- 


ra w dalszym ciągu zł, 9,68. (z) 


Na froncie cen wre walka 
Atak spekulacji 


Ostatnie wahania walutowe wywołały 
poważne zmiany na rynku towarów mącz: 
no-kolonjalnych. Podwyżka cen objęła 
herbatę, kawę paloną, kakao, cykorję, ryż, 
makaron krajowy, kasze, Ceny wszystkich 
innych artykułów pozostały bez zmiany. 


jest nadal niezdecydowana i chaotyczna, 

| co tłomaczyć należy w pierwszym rzędzie 
zmianami cennikowemi, kalkulowanemi w 
różny sposób w zależności od różnych 
kursów dolara. (w) 


| Sytuacja na tynku towarów kolonialnych 
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Jak wiadomo, rada ministrów wydała 
rozporządzenie, dotyczące powoływania 
przez zarządy gmin miejskich specjalnych 
komisji do wyżńaczatńia cen artykułów 
pierwszej polrzeby, Magistrat m. Łodzi 
dotąd komisji takiej do życia nie powołał, 
wobec czego szereg ofganizacji zawódo- 
wych i spożywczych ma się zwrócić dó 
magistratu z żądaniem zoffanizowańia 
komisji, 

Motywem tego wystąpienia jest wy- 
mienione rożporządzenie rady ministrów, 


które przewiduje, iż zarząd gminy obo- 

wiązany jest powziąć uchwałę co do po- 

trzeby wyznaczania cen również na wnio- 

| sek miejscowych zrzeszeń spożywców i 
organizacji zawodowych. 

Powołanie takiej komisji w Łodzi sta- 

je się niezbędne, a to dla zapobieżenia i 

przeciwdziałania żwyżóć cen, ostatnio bo- 


wiem Zauważyć się dał wzrost drożyzny, 
która objęła chleb, mąkę, kaszę i inne 
| przetwory zbożowe, jak również mięsa ` 
| tłuszcze. (w) 


Dochody monopolu tytoniowego 
wzrosły znacznie w porównaniu z latami ubiegłemi 


Monopol tytoniowy wpłacił do central- 
ne; kasy państwowej w styczniu r. b. 17 
miljonów złotych, w lutym į marcu po 18 
miljonów, w kwietniu zaś 19 miljonów 
złotych, a więc w ciągu pierwszych cztee 
rech miesięcy r, b, monopol tytodiowy dał 
72 miljony złotych dochodu, a nadto wpła- 


' cił w kwietniu na oprocentowanie i amor- 


cie omawianego tozporządzenia, Na zasa- , tyzację pożyczki włoskiej 


75 milionów 
złotych, 


rocznicy zalożenia Rzymu. 


W tym samym okresie roku zeszłego 
dochody skarbu państwa z monopolu ty- 
toniowego wyniosły 50,3 milj: złotych, w 
latach zaś poprzednich (przed wprowa- 
dzeniem pełnego monopolu tytoniowego) 
łączne dochody z monopolu i z opodat- 
kowania wyrobów fabryk prywatnych da- 
ły w ciągu 4 miesięcy 1922 roku 14.4 milj. 
złotych, w 1923 roku 9,8 milj; złotych, w 
1924 roku 24,4 milj. złotych. 


szalinim w dniu urocrysto= 
Dyktatoerowi oddają 


ukłon faszystowski 


| 


Rząd pod tym | 
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aałamamie się waluty 
rumuńskiej 


Jak wiadomo, rząd rumuński przystę: 


puje pod naciskiem państw zagranicz- 
nych do obniżenia szeregu taryf celnych. 
Krok ten już obecnie wpłynął na stan 
waluty rumuńskiej Według doniesień ż 
Bukaresztu, w ciągu ostatnich dni walutę 
zagraniczne w Ritmunji podniosły się o 10 
proc: Rząd rumuński zdaje się mimo *6 
nie rezygnować z projektowanej polityki 


popadał | tarylfowej, natomiast zamierza wydać str 


rowy zakaz handlu walutą, 


Rynek pieniężny 


Warszawska piekła modowa. 


|, WARSZAWA, 1go maja (Pat) «= Na 
dzisiejszej gieldzie urzedowej ńotowania były 
następujcae: 


Dolary 9.70 
Franki franc, — = 


CZEKI. 


Belgja 33,17 
Holandja 390.90 
Londyn 47,25 
N. York 9.70 
Paryż 32.12 

Szwajcarja 188,00 

Wiedeń 137.44 

Włochy 39.06 

Sztokholm == 

Kopenhaga — = 

Praga 28,80 ! 

Pożyczka dolarowa 75.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 156,— 
Pożyczka konwersyjna 32,75 

8 proc. pożyczka złota 147,— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem 
22.70 


4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.50, 


5 pr. obli. m. Warszawy złotowe 32,85 


4 i pół proe. oblig. m. Warszawy 
złotówe 29.90 


5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 
6 proc. m. Warszawy 


(ielda aktjowa 


Polski 48.50—49.25 
handlowy 1,65 
zarobkowy 4 
Bank dyskontowy 5.50-—5.60 
Bank zachodni 0.85 
Węgiel 1.65 

Rudzki 0.66 

Zawiercie 5.30 
Ostrowieckie 3,90 
Starachowice 0.82—0,83 
Żyrardów 6.60—%6.70 


nolowania złotego. 


W dniu 1-30 maja 1920 r 
Za 100 złotych: 
Zurych 
Berlin 
wypł na Warszawę 
Pożnań 
Katówice 
Gdańsk 
wypł na Warszawę 
Londyn 


Urzedowa oiełda ofaństia, 


GDANSK, tgo maja (Pat). = Na dzi 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
wg. ldenach gdańskich: 


skie 


9.25 


Bank 
Bank 
Bank 


50.00 
40.14:4°.59 
40 49—40:79 
40.29 — 40-51 
40.05—40.51 
50 44—=50.5] 
50 51—50 44 
50.00 


100 złotych paiskich 50.44-50.56 

czek na Londyn 25,21 

Teiegrahiczna wyplata na: 

WatSzawe 50.61==50 44 

Nów Yvrkt 518.22 = BIY 56 
Kr m AEP 3 dyf > 
Uposażenie urzędników 


w prodMInarZU na rok 
1926-21 

W opracowywanym przez minister= 
stwo skarbu pteliminatzu budżełtowyra na 
rok 1926-27 — od 1 lipca r. b. do 30-g6 
czerwca 1927 r. = uposażeńie lunkcjo 
narjuszów pafistwowych postawione jest 
w sposób następujący: Od i lipca do 3i 
grudnia r. b, utrzymane zostały poboty £ 


| potrąceniem 4,5 proc., 6 pr. i 8 proc. Do- 


piero od 1 stycznia 1927 r, do 30 czerwca 
jest skreślenie 
że pobóry od 1-fo 
pöbga 
b y 

otanowi to 


przewidziane 
czyli 
będa się trównały 


róm z 1 grudnia 1925 r. pe- 


wień kompromis między propozycjami le- 
wicowych 


wycha 


i prawicowych grup sejmo- 
' v " 


natus POLSKI” 
Lódź 
2 maja 1926 r. 


Przed zawodami ho 


M 


EA "o 


Finałowe spotkania na ringu w Helenowie odbęda sie w dn. 3 maja 


Sport bokserski został na terenie na- 
szego grodu bardzo gościnnie przyjęty i 
odrazu zyskał sobie liczne zastępy zwo- 
lenników. Znaczna frekwencja publiczno- 
ści, jaką cieszyły się zawody bokserskie 
dwukrotnie w tym roku urządzane w sali 
Filharmonji, dała pewne oparcie finanso- 
we organizatorom i zachęciła ich do dal- 
szej pracy na niwie sportu pugilatorskiego, 


Dzięki temu ruchliwa sekcja bokser- 
ska S$, S. „Unionu”, pozostając nadal pod 
sprężystem kierownictwem p. wicepreze- 
sa Landecka, przyjęła propozycję Ł. O 
Z. B. i postanowiła zorganizować į prze- 
prowadzić finałowe spotkania o mistrzo- 
stwo Ł, O. Z. B. za 1926 rok we wszyst- 
kich kategorjach wag. 


Gdy w poprzednich zawodach [wią 
część uczestników stanowiły najlepsze si- 


ły krajowe i wolnego miasta Gdańska, w | 


tych zawodach ujrzymy tylko te siły miei- 
ścowe, które okazały się najlepszemi w 
przedbojach, 
Poszczególne 
stawia się jak następuje: 


WAGA MUSZA . 


Kłodas Edward (Kruszender) — Ry- 
dzyński, obaj przeciwnicy odznaczają się 
wielką ruchliwością i dość dobrem wyro- 
bieniem technicznem, jednak Kłodas prze- 
wyższa swego przeciwnika większą ruty 
ną i celowością uderzeń; dlatego też osta 
teczne zwycięstwo, a tem samem ji tytuł 
mistrza prawdopodobnie jemu przypadnie 
w udziale. 


WAGA KOGUCIA. 


Plewiński Zygmunt — Marczak Karol 
obaj członkowie K. S. „Kruszender”, 


W walce tej pary trudno coś przewi- 
dzieć, gdyż obaj zawodnicy już od dłuż- 
szego czasu uprawiają boks i rozporządza- 
łą znaczną rutyną. Walka tej pary będzie 
bardzo interesująca. Jedynie zaznacz ;ć 
możemy, że Plewiński swą wagą przewyż- 
ēza przeciwnika, 


WAGA PIÓRKOWA. 


Pietraszek Karol — Raźniewski Bole- 
aw, obaj członkowie K, S. „Kruszender”, 
ietraszek należał początkowo do zawod- 

ników kategorji wagi muszej, lecz ostatnio 
zyskał na wadze, dzięki czemu zmuszony 
szy zmierzyć się z groźnym Raźniew- 

im 


WAGA LEKKA, 
Lisiak J. (Sokół) — Lewandowski 
(Kruszender), Członkowie „Sokoła za- 


prezentowali się w przedbojach z dodat- 
niej strony, to też Lewandowski będzie, 
sdaje się miał robotę nielada. 


WAGA PÓŁŚREDNIA, 


Zeide| (Union) — Gerbich II (Kruszen- 
der). Są to dwie nowe siły i o przebiegu, 
względnie rezultacie walki nie możemy 
nie powiedzieć, 

W wadze średniej startuje jedynie tyl- 
ko Czarnecki (Union), to też tyłuł mi- 
strza Ł, O. Z. B. w wadze tej kategorii zo- 
stanie przyznany mu walcover'em. Nato- 
miast przewidywane jest spotkanie towa- 
ŻY Czarnecki — Kwiatkowski {t 

„ B.), 


Związki, Instytucje 
i Organizacje! 


Delegujcie swych przedsta= 
wicjieli dla składania podpisów 
i pieczęci na pamiątkowych 
adresach dla Narodu Amery- 
kańskiego,. 

Listy wyłożone są w Urze=- 
dzie Wojewódzkim, pokój N: 33, 
począwszy od 4 do l0 maja r. b. 
włącznie, w godzinach od S-ej 
do 20-ej. 


Fanaa | ks Da ET 


s» TIMES“, „Czerwony korsarz” 
jest wielki. Jest zastanawiający. Jest zja- 
wiskiem. Jest bezkonkurencyjny. Jest ar- 
cydziełem techniki i reżyserji. Jednem sło- 
wem jest największym filmem amerykańskim 
(„Czerwony korsarz to nastepny 
szlagier „REDUTYS). 231 1-1 


zestawienie par przed- | 


WAGA PÓŁCTEŻKA, 

Gerbich I (Kruszender) — Stibbe E, 
(Union). Spotkanie tej pary będzie sensa- 
cją dnia, Obaj zawodnicy posiadając pra- 
wie, że równą wagę, są doskonale rozwi- 
nięci fizycznie i pod względem technicz- 
nym bardzo dobrze wyrobieni, Zeszło- 
roczne spotkanie o mistrzostwo Polski za- 
kończyło się porażką „Janka” na punkty. 

Obaj zawodnicy przez pilny trening 
podtrzymują swą świetną formę. Walka tel 
pary będzie obfitowała w bardzo ciekawe 
momenty i urozmaicona zostanie szere- 
giem tricków nieznanych nam jeszcze spo- 
sobów obrony. 


WAGA CIĘŻKA, 

Adamski (Sokół) — Tobiazel (ŁK. 
B). Zwycięzca tej pary będzie prawdopo- 
dobnie walczył z Konarzewskim, 

Chcąc tsprzystępnić szerszym masont 
publiczności zapoznanie się z boksem, t- 
stanowiono bardzo niskie ceny biletów 
wejścia: wejściowe 50 gr., siedzące (trybu- 
na kryta) i złoty, loże oraz miejsca ringo- 
we 1 zł, 50 gr. 

Należy przytem podkreślić wspamiało- 
myślność firm: „Simm”, „Napęd”, oraz 
p. dyr, Stefana, dzięki której S. S. „U- 
nion" posiadać będzie wspaniały i przepi- 
sowy ring. 


| 
| 
| 
l 


o 
Cwiczenia kobiet na wolnem powietrzu należą do programu 
szkolnego w Szwecji i poświęca się im parę godzin dziennie 


AES 


Mecz piłki recznej między drużynami kobiecemi 
Reprezentacja Charlotenburga pokonała team 
Zdjęcie nasze przedstawia mo- 


w Berlinie. 
Wrocławia w stosunku 4:2. 


odbył się 


ment zaciętej walki przed bramką wrocławianek 


Druga bramka „Polonji* na meczu z „Warszawianka“, który 


zakończył się klęską tej 


ostatniej w stosunku 4:6 


GAZETA SPORTOWA _ 


kserskimio misirzosiwo 40ZB 


a i ZSR 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 


2 maja 1926 r. 


"M1 


Dział urzędowy 4.0.2.PN. 


Komunikat oficjalny wydziału 
gier ł dyscypliny Ne 15 

1) Wzywa się przedstawicieli G. M, 5. 
i P.T.C, do lokalu W.G. i D., Traugutta 4, 
na dzień 7 maja godz. 9.30 wiecz., w spra- 
wie rozliczenia z zawodów G, M, 5, — P 
T. Ca odbyłego w dniu 28 marca b. r, 

2) Zezwala się Zglerskiemu Tow, S, G 
w Zgierzu na rozegranie zawodów w dniu 
3 maja z nienależącym do Ł, Z, O, P. N. 
RKS., Zgierz, l 

3) Znosi się dyskwalifikację graczowi 
kl. „Hasmonea“, M, Frenklowi. 

4) Przesuwa się zawody Ż.K,S. „Kadi- 
mah“ z Ż.T,GS. w Tomaszowie na dzień 
2 maja, 

5) Przesuwwa się zawody „Turyści“ — 
Ł.TS/G, w dniu 2 maja z godz. 16-ej na 
godz, 9.30 rano, 

6) Wzywa się kluby: Ż.K.G,S., Kalisz 
i T. S. „Sokół* Zduńska- Wola, by nie- 
zwłocznie przedstawiły W. G. i D, umo- 
wę lub dowody w sprawie rozegrania za 
wodów w dnim 11 kwietnia b. r. 

7) Wzywa się przedstawicieli Ż.T.G/S. 
„Bar- Kochba” i Stow. im. Słowackiego 
do lokalu W.G. i D, na dzień 7 maja godz. 
7,30 wiecz. w sprawie rozliczenia z zawo- 
dów „Bar- Kochba" — St im. Słowackie- 
go, odbytego w dniu 22 godz. 9.25 rano, 

8) Wzywa się kluby: ŁKS, TSG. 
Widzew, G.M S$, „Kadimah” i „Radogovia" 
do zgłaszania się do sekretarjatu W.G i D. 
w dni urzędowe, to jest w środy i piątki 
od godz, 18 do 19.30 po odbiór dowodów 
|lożsamości graczy. 


G. M. $.--Hakoah 4:8 (2:0) 
Sobotnie spotkanie towarzyskie G, M. 


S-u z „Hakoahem* wzbudziło wśród sfer 
sportowych Łodzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie, zebrało się przeto na boisku D,O.K. 
ponad 1.500 widzów, którzy miel możność 
ogladania bardzo ciekawej gry. 


W pierwszej połowie Lubochiński z 
„Hakoaku* nie wykorzystuje dużo dobrych 
momentów. G, M. S. uzyskuje dwa „ankty 
ze strzałów Szora, 


Po przerwie tempo gry zaostrza się. 
Grono uzyskuje w ciągu 5-ciu minut dalsze 
dwie bramki przez Kaźmierczaka. Następ- 
nie „Hakoah", który częściej zagraża bram 
bramki ze strzałów Edelbatma II, Segała i 


zwycięstwo węgrów nad 
krakowianami 


Budapeszt—Hraków 4:8 (3:1) 
BUDAPESZT, t maja, W dniu dzisiej- 
z okazji 25-letniego jubileuszu We- 
gierskiego Związku Piłki Nożnej odbył się 
międzymiastowy mecz piłkarski Budapeszt 
— Kraków, który zakończył się zasłużo- 
nem zwycięstwem węśrów nad krakowia- 
nami w stosunku 4:3 (3:1). 
óf Krakowa, mimo, 

zentacji Budapesztu, w 
nał przeciwnikowi. , 
2 wystąpiły w następujących 
składach: Budapeszt: Bereczky, Saguly, 
Senkey I, Pesornik, Kovasznay, Weinber- 
ger, Senkeęy M, Horvath, Stofiian, Szent- 
miklossy, Jenny; Kraków: „Folga, Gintel, 
Kaczor, Kotlarczyk, Chróściński, Zastaw- 
niak, Kubiński, Reyman M, Kałuża, Krum- 

holc i Szperlin$g. 


Konenhaga-Gofenbory 8:1 (1:1) 


KOPENHAGA, i maja. — Dzisiejsze 
spotkanie piłkarskie reprezentacji Kopen- 
hagi z Gotenborgiem zakończyło się zwy” 
cięstwem pierwszych w stosunku 3:1 (1:1). 


Sensacyjne zwycięstwo Ri- 
chardsa nad Tildznem 


NEW JORK, 30 kwietnia, Vincent Ri- 
chards, który zjedzie niebawem ze Sto- 
dartem Kingsey'em do Europy, by w koń- 
cu maja rozegrać spotkanie Francja — 
Ameryka, oraz wziąć udział w turniejach 
międzynarodowych we Frascji i w Wim: 
bledonie pokonał onegdaj w linale w Sul- 
pur Springs mistrza świata Tildena i19, 
2:6, 6:2, 3:6 i 6:3, W grze podwójnej para 
Richards — Hunter zwyciężyła parę Til- 
den — Chapin 2:6, 7:5, 6:3, 6:4. 


że uległ repre- 
agi - 


Rr. 


120 


A ACZ GŁOS POLSK: — 19% r. 
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Jakie kapelusze będą noszone latem 


Kapelusze małe i wysokie -- Berety są bardzo modne--Wstążki, tafta i filc--Rape" 
lusze Kombinowane--Przybranie ze wstążek 


Trudno jest napisać coś ciekawego o 
najnowszych modelach kapeluszy, gdyż od 
roku już modne są ciągle te same fasony 
r bardzo nieznacznemi zmianami. 


Obecnie modne kapelusze są naogół 
bardzo szablonowe i mało oryginalne, Ka- 
pelusze o maleńkich rondach noszone są 
prawie zupełnie bez przybrania, Niema 
też żadnej różnicy pomiędzy modelami : 
przedpołudniowymi, wizytowymi, czy też 
wieczorowymi, | 


Fasony zawsze są te same i nawet czę- 
sto nie różnią się materjałem, 

Noszone są głównie kapelusze z wstą- 
żek z tafty, lub z filcu, 


Z całą pewnością można twierdzić, że 
nadal będą modne wysokie głowy i moda 
ta przetrwa całe lato, 


Trudno jest powiedzieć, że moda ta 
jest ładna, lub twarzowa, Osoby wysokie 
podwyższa zbytnio ten rodzaj kapeluszy, 
Osoby niskie zaś przypłaszcza 


Dla kobiet krępych kapelusze o wyso- 
kich głowach są zupełnie niemożliwe. Dla- 
tego też należy bardzo ostrożnie wybie- 
rać nowy kapelusz, uwzględniając własną 
powierzchowność i nie stosując się nie- 
wolniczo do mody. 


Noszone są również w tym sezonie be- 
rety. Są one bardziej oryginalne, niż ka- 
pelusze wysokie, które są już bardzo ob- 
noszone ji stały się, jak gdyby „mundu- 
rem“ głowy wszystkich pań, 


RokKardy i wiązania 


Kokardy i wiązania są bardzo modne 
na modelach wiosennych i letnich, Nada- 
ją one sukienkom jedwabnym charakter 
wizytowy. Ponieważ przy modelach obe- 
cnego sezonu uwzględniony jest głównie 
krój, przybranie zaś odgrywa rolę drugo- 
rzędną, kokardy są chętnie stosowane, U- 
rozmaicają one bardzo jednostajność su- 


kni, 


Na rycinie naszej widzimy sukienkę 
jedwabną, przeznaczoną na popołudnie. 
Mode! ten wygląda ładnie, jeśli wierzch 
uszyty jest z materjału ciemnego, spód zaś | 
powinien być kolorowy, np. lila, błękitny, | 
lub zielony, zależnie od koloru wierzch- 
niej części, | 

Kokardy przy szyi i pasku muszą być i 
zrobione z materjału sukni. | 


Berety są bardzo twarzowe i mogą być 
noszone przy różnych okazjach. 


Są one bardzo praktyczne do sirojów ; 


szczególnie 
lub skóry. 


sportowych i podróżnych, 
wtedy, jeśli są uszyte z filcu, 


; Berety z tafty i słomki są odpowiednie do 
strojów spacerowych. 

Na naszej dzisiejszej rycinie widzimy 

| właśnie taki beret (drugi rys. u dołu), od- 

powiedni do sportowej sukienki dżempro- 


PelerynkKi 


Smokingowe żakieciki były modne 
przez krótką chwilę pierwszych dni wio- 
sny. Noszą je jeszcze te wszystkie ksbie- 
ty, którym się znudziła własna kobiecość 
i które gwałtownie neśladuja, w czem mo- 
ga, mężczyzn, przederwszystkiiem aś w 
stroju, 

Dla tych kobiet moda zwęża coraz 
bardziej spódniczki, aby je upodobnić do 
spodni, każe nosić'do smokinków kroch- 
malone kołnierzyki i męskie krawatki, a 
na główki coraz krócej strzyżone i pozba- 
wione nawet cienia „ondulacji'* wkłada 
miski, lśniący cylinderek, 

Dla reszty zaś kobiet, które pozostały 
wierne swojej kobiecości i zwiewnej syl- 
węetce, wiosenny sezon przyniósł wielką 
obfitość najróżnorodniejszych odmian — 
peleryn, pelerynek, „capes”, płaszczyków 


z pelerynką, szali, szalików z wełny gład- 
kiej, w pasy i kraty, z jedwabiu, tiulu, ga- 
zy w desenie, kwiaty, inkrustowane, 
haftowane malowane i wyszywane, 

Na przedpołudnie wdzięcznie bardzo 
| wyśląda płaszczyk wełniany z małą pele- 
rynką, który krojem przypomina podróżne 
płaszczyki naszych prababek. Do stroj- 
| niejszych sukienek pelerynka bez kołnie- 
rza z tegoż co suknia materjału, sięgająca 


pasa i rozwarta z przodu. Wreszcie stroj- 
ne capes z „mousseline de soie", długości 
sukienki, noszone są i układane tysiącz- 
nymi sposobami, a każdy jest modny. 
Hiszpańskie szale, bogato haftowane, 
lub strojniejsze tkane w deseń brokato- 
wemi nićmi, oszyte długą jedwabną fren- 
dzlą, 
sukien, zastępując dawną „sortie de bal", 


Ostrożnie z krytykowaniem mody! 


Grupa posłów bawarskich z sejmu w 
Monachjum, idąc w ślady generała Pan- 
galosa, zapowiedziała ostrą walkę z modą 
krótkich spódniczek i fryzur „a la garcon- 
ne”.  Zacietrzewieni posłowie obiecali 
nawet sprawić przy pomocy swych wy- 
borców dobrą... lekcję zuchwałym modni- 
siom, zjeżdżającym na lato do dolnej Ba- 
warji. 

Siejba była w weselu, 
płakaniu. 


lecz żniwo w 


Należy pomyśleć i 


Główka a la garconne czyli t. zw. w 
Wiedniu „Bubikopf”, zapanowała niepo- 
dzielnie. Tylko czasem widzi się w tea- 
trze lub na koncercie ładną głowę kobie- 
cą, ze wstydliwie ukrytymi dłuśimi wło- 
sami, uczesane „a l'antique" Wiedeńska 


Wystraszone groźbami i kampanją an- 
tyspódniczkową, turystki  zbojkotowały 
uzdrowiska górskie, Przerażeni bojkotem 
i pustkami w swych karawanserajach, ho- 
telarze zwołali czemprędzej zebranie ge- 
neralne związku i ogłosili w całej prasie 
bawarskiej protesty przeciwko niegrzecz- 
nej kampanji sejmowych Filipów z Kono- 
pi. 
Moda potężnym jest władcą. 


o długich włosach 


„akademja mody” zwołała ostatnio nad- 

zwyczajne posiedzenie, aby wymyślić ja- 

kąś nową fryzurę dla pań, trzymających 

się starej mody. Nowe uczesanie nazywać 

się będzie „Madikopf”, czyli „głowa 
| dą'ewczęcia”, 


modne są bardzo do wieczorowych 


wej. Rondko może być ze skóry, słomy, 
lub filcu, główka zaś z duvetiny, Do su- 
kni wieczorowej wygląda ładnie beret ta- 
ki z tafty w połączeniu z błyszczącą sło- 
mą, 


Na prawo od tego modelu widzimy 
kapelusz nieco podobny do beretu, lecz 
bardziej przypominający hełm, Ten rodzaj 
kapeluszy odpowiedni jest do sukien wie- 
czorowych, Uszyty z wstążki rypsowej 
(grosgrain) wygląda oryginalnie i elegan- 
cko, Główka tego kapelusza jest wysoka, 
rondko zaś ułożone jest ze wstążki bar- 
dzo ładnie i pomysłowo, 


Z lewej strony wspomnianego wyżej 
beretu widzimy model kapelusza spacero- 
wego. Jest on ze słomki w odcieniu beie 
ge lub szarym, przybrany szeroką wstąż= 
ką w różnokolorowe paski, Wstążka ta 
ułożona jest w ten sposób, że tworzy czę” 
ściowo rondko kapelusza, 

Dwa modele na rysunkach u góry są 
bardzo do siebie podobne i należą do tak 
zwanych kapeluszy „zawijanych”, Pier. 
wszy z nich jest ze słomy i przybrany jest 
jedwabiem, drugi zaś jest z jedwabiu i 
przybrany słomką, 


Godne uwagi jest przybranie pierw* 
szego z tych dwóch kapeluszy. Fantazyj- 
ne przybranie, wyglądające zdaleka jak 
pióra, jest zrobione z wstążki rypsowej w 
ten sposób, że wyciąga się z niej nitki í 


Gabr, 


wycina w formie pióra 


Materjały i przybrania cie- 
niowane 

Materjały i przybrania cieniowane są 
bardzo modne. Nawet skóra, która się 
najmniej nadaje do tego rodzaju wykońs 
czenia, wygląda bardzo ładnie. Na ryci- 
nie naszej widzimy pantofelek  wycienio- 
wany od koloru beige, aż do bronzowego. 
Kombinacja taka wygląda bardzo elegan= 
cko i oryginalnie, 


Torebka na rysunku obok jest zrobio* 
na z wycieniowanych kawałków filcu, 
który nadaje się bardzo do tego celu. Na 
rysunku u góry widzimy bluzkę jedwabną, 
której przybranie odpowiednio wycienio- 
wane, tworzy z tłem harmonijną całość i 
jest arcydziełem kunsztu krawieckiego. 


2.V. — GŁOS POLSKI. — 1926 r, 


Będziemy płacić 
na ufrzymanie w porządku braków 
Dotychczas wykręcamy na nich 
nogi 

Dnia 5 maja r, b, o godzinie 19 4 pół 
punktualnie w siedzibie radziejckiej (Po- 
morska Nr. 16, I piętro), odbędzie się po- 
siedzenie radzieckiej komisji skarbowo= 
budżetowej. 


Porządek dzienny obejmuje: 

1) sprawę statutu o poborze na rzecz 
m. Łodzi opłat na utrzymanie dróg i ulic, 
położonych w obrębie granic m. Łodzi; 

2) sprawę wprowadzenia zmian do bud- 
żełtu zarządu m, Łodzi na rok administra- 


| 


cyjny 1926 w dziale zasiłkowym dla bez- , 


robotnych; 


3) sprawę przekroczeń budżetowych w 
roku administracyjnym 1925, 


Sezon lefni w Helenawie 


Koncerfy orkiesfry Namysłowskiego 


Perła naszego miasta, wspaniały park 
„Helenów' został gruntownie odświeżo- 
ny i dzięki przeprowadzonym różnym inc- 
wacjom jeszcze więcej nabrał uroku. Prze- 
pływająca przez park tzeczkta została ską- 
nalizowana i w ten sposób usunięto na 
zawsze nieprzyjemne wyziewy. 


Słynna orkiestrą Namysłowskiego, któ. 


ra odniosła ostatnio wielki sukces arty- | e : | : 
i fal się znowelizowania ustawy w kierun- 


swego koncertowego 
tournee po Ameryce, została zaangażo- 
waną w całym komplecie na sezon letni 
do Helencwa. Dorocznym zwyczajem od- 
będą się i w sezonie bieżącym letnim w 
niedzielę : święta poranki muzyczne oraz 
codziennie koncerty wieczorowe, zaś raz 
na tydzień koncert symfoniczny. 

Otwarcie koncertówego sezonu letnie- 
go odbędzie się dnia 15 maja r. b. 


styczny podczas 


ZAMIANA 
tżęwanych mä- 
szyn do pisania 

na nowe 


„UKDERWOOD” 


najnowszego 
modeli 


. ARYTMOMETRY 
do liczenia, systemu „ODHNER”, maszyny 
do sumowania „SUNDSTRAND”. 


MERLE BIUROWE, Własny warsztat reperacyjny 


maszyn do pisania i liczenia wszystk. systemów 
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PIERRE HAMP, 
Mademoiselle 


Charmante 


Do roku 1920 zarabiał pan Debatel du- 
żo pieniędzy. Jego fabryka wyrobów skó- 
rzanych, nie mając podczas wojny konku- 
rencji żagranicznej, rozwinęła się bardzo 
i przynosiła wielkie zyski. Pan Debatel 
był, jak wszyscy kupcy, którym się do- 
brze powodzi, bardzo miłym człowiekiem. 
Uszczęśliwiał swą żonę i kilka innych ko- 
biet. Pani Irena Debatel uśmiechała się 
pobłażliwie, gdy przyjaciółki donosiły jej 
o tem: 

— Mąż mój kocha prawdziwie tylko 
mnie i spełnia wszystkie moje nawet naj- 
bardziej kosztowne kaprysy. 

Pani Irena kochała bardziej piękne 
stroje, niż męża i nie przejmowała się 
zbytnio jego niewiernością. Po pewnym 
czasie jednak sytuacja handlowa zmieniła 
się na niekorzyść i pan Debate! nie zara- 
biał już tak olbrzymich sum, jak poprzed- 
nio. Stał się on wtedy troskliwym i wier- 
nym mężem, kłóry twierdził, że miłość je- 
go żony jest mu droższa niż wszystkie bo- 
śactwa świata, Ale im bardziej czuły się 
stawał, tem twardszą była ona: 

— Dawniej nie odmawiałeś mi nigdy, 
gdy prosiłam cię o pieniądze na stroje! 

Powinno ci to przynosić zaszczyt, że 
jestem pięknie ubrana, Nie możeżz mi 
przecież nic zarzucić, więc czemu jesteś 
taki drobiazśgowy? 

Ponieważ pan Debate! zmuszony był 
porzucić wszystkie swe przyjaciółki, więc 
był w odpowiednim nastroju, aby uważać 
żonę swą za ponętna i rozmawiać z nią o 
miłości: 

— Uważam, że jeśli nawet zmienimy 
nasz tryb życia, to nasze szczęście nie ti- 


cierpi na tem, Moje interesy handlowe 
pozwalają mi obecnie poświęcać tobie 
więcej czasu, moja droga żoneczko! 


— To wykluczone! 
czać się w 


walam 


Nie mośę oğrani- 
moich wydatkach, gdyż kupo- 
zawsze tylko rzeczy niezbędne! 
Zaczął więc jej perswadować, jak cięż- 
kim jest dla niego obecny kryzys w jedo 


branży i jak trudno mu jest zdobywać tak | 


wielkie sumy. 


Jak zaradzić głodowi mieszkta 


wr. 199 


"ET + 


F| 


ú? 


Dlaczego nie budujemy domów 


| Braki obecnej akcji budowlanej--Może im zaradzić tylko decentralizacja i two- 


rzenie przez samorządy spółek mieszkaniowych 


Ustawa o rozbiidowie miast z kwiet: | 
mia 1925 r. zhowelizowała dawną ustawę | 
z roku 1922, centraliztdąc całą akcję mie- 
szkaniową w Banku gospodarstwa krajo- | 
wego i w ministerstwie skarbu, Już wów- 
czas sfery gospodarcze występowały prze- | 
ciw tej tendencji centralistycznej, żądając, | 
ażeby przy większych miastach wojewódz- 
kich utworzyć odpowiednią organizację. 


Na zjeżdzie związku miast, który się 
odbył na wiosnę 1925 r, poruszono tę 
sprawę ponownie, jednakże zwrócono u- į 
wagę, że rząd tylko pod tym warunkiem 
da 100 mijonów złotych na akcję budo- 
wlańą, jeżeli koństrukcja ustawy nie zo- | 
stanie narusżoną i trzeba przyjąć to, co | 
się da w tej chwili urzeczywistnić, bo ina- 
czej cała akcja ulegnie znacznej zwłoce. | 
Pokazało się jednak, że nie dostaliśmy | 
tych 100 miljonów, lecz dostaliśmy wszyst- 
kiego trzydzieści kilka miljonów, z któ» 
rych dwie trzecie wzięła Warszawa, a 

akcja mieszkaniowa bardzo ucierpiała 
przez centralizację. 

Naskutek tego żarżąd związku miast 
już na posiedzeniu z grudnia 1925 r, doma- 


u decentralizacji akcji mieszkaniowej i 
ponowił swą uchwałę na posiedzeniu z 
marca b. r. W szczególności idzie o to, 
aby, przynajmniej narazie, uniezależnić 
większe miasta od kurateli rządu i Banku 
PRORANA, I rzecz charakterystyczna! | 
Najenergiczniejszym rzecznikiem tej myśl: | 
decentralizacji akcji mieszkaniowej był o- 
becnie p. Ratajski, prezydent Poznania, b. 
minister spraw wewnętrznych w gabinecie | 


Porady buchalteryjno-podatkowe. 


estawianie i uzgadnianie bilan- 
sów oraz ocena ich. 


Kontrole, ekspertyzy i rewizje ksiąg. 


Pganizacja księgowości, nowo- 
czesnej kalkulacji oraz statystyki. 


Kalna 


Ważne dla P. P. Przemystowców i Właścicieli Firm. 


Grabskiego w czasie tworzenia ustawy o 
rozbudowie miast. 

Należy niewątpliwie szybko działać, 
nie czekając na nowelizację ustawy, upo» 
ważnić przynajmniej większe miasta, jak 
Warszawę, Łódź, kraków, Lwów i Po- 
zhań, by same wzięły w ręce akcję miesz- 
kaniową i dać im do dyspozycji odpowied- 
nie fundusze. 

Ponieważ rząd w tej chwili jeszcze nie 
przeznaczył znaczhiejszej dotacji na te 
cele, przeto należałoby przynajmniej 

upoważnić te miasta, ażeby za poręką 
rządu wydawały asyfnaty sześcio- 
miesięczne 

złotowe na 12 proc., któreby były przez 
Bank Polski lombardowane, lub dyskonto- 
wane, tak jak papiery tządowe, a pokty- 
cie by znalazły w sześcioprocentowym po- 
datku budowlanym. 

Możnaby teraz takie asygnaty wydać 
do wysokości półrocznego, lub nawet ca- 


| łorocziego podatku budowlanego, a Bank 


Polski zobowiązałby się ewentualnie po 
sześciu miesięcach na dalsze sześć mie- 
sięcy do półtora roku nowe  asyśnaty 


przyjmować, byłby to więc 

kredyt krótkoterminowy, oparty na zobo- 
Włązaniach $min, 

na rzeczowem zabezpieczeniu specjalnych 

podatków na ten cel służących i na poręce 

państwa. 

O ileby dla wyzyskania sezonu budo- 
wlaneśgo, można było narazie wydać tła- 
kich obligacji na jakie 30 do 40 miljonów 
złotych, to byłoby to już ogromną ulgą dla 
ruchu budowlanego i dziesiątki tysięcy 
bezrobotnych znalazłoby zajęcie. 


ierownictwo, nadzór nad pro” 

wadzeniemm księgowości i rachun- 

kowości. 

omoc fachowa przy likwidacjach, 

radzorach, upadłościach i przekształ- 

ceniach firm. 
Wykonywanie 


kowych. 


zaległości książ- 


Buchalferzy-Rzeczoznawcy przy Związku Zawod. Handloweów Palskich, 
ul Piotrkowska 106, 


Telefon 6-85. 2504— i 


| 
| 
| 


s 


ściach, jakie miał ostatnio, tęsknił zą cf- 
chem, przytulnem ogniskiem domowem. 
Jednak właśnie teraz pani Debatel była 
jakby naumyślnie przykra i zgorzkniała. 
Do największej awantury doszło, gdy 
p. Debatel powiedział żonie, że nie będzie 
miała auta. Zbladła z przerażenia i była 
bliską zemdlenia. Ta rozpieszczona kobie« 
ta, żona bogatego kupca, namiętnie ko- 
chała przepych i piękne stroje. Nie dlate- 
go, aby się podobać panom, lecz jedynie 
poto, aby budzić zazdrość w kobietach. 
A teraz miała zrezygnować z pięknycii 
strojów i z auta. Ta myś! była dla niej o- 
kropna: | 
| 
| 


— Wolę umrzeć, niż chodzić pieszo! — 
krzyczala, — To wszystko jest twoja wina. 
Gdybyś nie był tak lekkomyślny i. piłno- 
wał żony a nie kochanek, to nie doczeka- 
łabym się takiego wstydu! Pierw trzeba | 
było uzbierać dużo pieniędzy, a później | 
zabawiać się z kokołami! Ty nieponiu! ] 
Ty ośle! Może potrzebujesz moich klejno- | 
tów, abyś mógł zapłacić nimi twoje utrzy- 
manki! | 

Gdy pan Debatel doszedł nareszcie do 
słowa, głos jego był zupełnie zmieniony: 

— Przed rokiera jeszcze. byłem boga- 
tym człowiekiem i nie wiedziałem, ca 
począć z pieniędzmi, Zubożałem, gdyż ca- 
ły przemysł europejski podupadł, Ta sfa- 
gnacje nie potrwa długo i jeśli będę pra- 
cował intensywnie, to wszystko może się 
poprawić, Do tego jednak trzeba mieć 
spokój, a ty doprowadzasz mnie do rozpa- 
czy temi ciągłemi scenami. 

Pani Debatel wściekła, milcząc opuści- 
ła pokój. Mąż jej zaś wstał ociężale i 
wziąwszy kapelusz, wyszedł na ulicę. 

Stojąc pod drzewami na Polach Elizei- 
skich, patrzał smutnie na przejeżdżające 
powozy ij auta. Tak niedawno jeszcze był 
bogaczem i posiadał również własne auto. 

że ludzie dzielą się na 
na biednych i boga- 
| 


Teraz zrozumiał, 
dwie wielkie grupy: 
tych, 

M-lle Charmante, która właśnie odby- 
wała swój codzienny spacer, 
jego rozmyślania: 

— Już od sześciu tygodni nie widzia- 
łam pana, Czemu nie spotykam pani ni- 
gdzie? Zapomniał pan już zupełnie o st3- 
rych znajomych? 

Pan Debatel przywitał się z byłą przy- 


przerwała 


Po wszystkich przykro- | iaciółka bardzo serdecznie, 


wiedziałem, że się pani dobrze powodzi. 
Jeśli jednak mógłbym być pomocnym pa- 


! ni w czemkolwiek, to na każde skinienie 


pani jestem gotów to uczynić. 
Korzystając z nadarzającej się okazji 
zaczęła: 


— Dobrze się stało, że spotkałam pa- | 


na, gdyż czasy są dla mnie bardzo ciężkie. 


Wszyscy przyjaciele mówią, że muszą o- i 
jest | 


szczędzać i płacą kiepsko. Ciężki 
nasz zawód! I gdyby się przynajmniej 
wszyscy dobrze obchodzili z nami. Nieste- 
tyl Nie każdy jest taki szlachetny jak 
pan! s 

M:lle Charmante nazywała się w rze- 
czywistości Klara Tourneur i była przez 
sześć miesięcy kochanką Debatela. On 
był bardzo rozrzutny, ona zaś niezbyt wy- 
magająca, Myślała sobie teraz: — Jeśli go 
nąciągnę, 
gdyż jest bogaty i był moim przyjacielem. 

Była więc z nim bardzo serdeczna, Ta 
ładna dziewczyna, która stała się kurty- 
zaną dla żabaw i pięknych strojów, była 
kiedyś tancerką w restauracji na Polach 
Elizejskich. Jeść dowano jej dobrze, lecz 
płacono marnie. Z czasem o to ostatnie 
zaczęli dbać goście, 

— Nie tańczy już pani w tej restaura- 
cji? 

— Czasem, Ale nie jest to bynajmniej 
przyjemnością dla mnie. Mam już dosyć 
łego podłego życia, Poważny człowiek, 
który zrozumiałhy mnie i dobrze się ze 
mną obchodził, jest obecnie moim idea- 
łem. Nam było dobrze ze sobą, prawda? 

Pan Debate! uśmiechnął się z zadowo- 


leniem, słuchając tych miłych słów. Jego | 


była przyjaciółka zaś dążyła konsekwent- 
nie do celu: 

— Przecież to zależy 
Nie utylam i zachowałam nadal swój do- 
bry charakter, Pan bedzie zadowolony. 

W jej mieszkanki na rue du Colysee 
czuł się pan Debate! jak w raju. Znalazł 
tu ciepło i słowa pociechy, których szukał 
w domu. M-lle Charmante, widząc, że 
jest zmęczony, kazała mu się położyć 
słuchając jego zwierzeń o niepowodze- 


niach w interesie, pożieszała go jak 
mogła: 

— Nie mariw się. Wszystko się jesz- 
cze zmieni. Jednego dnia się zarabia, a 


drugiego traci, To jest już tak na świecie. 


— Nie przychodziłem "do pani, „gdyż 


to będzie to zupełnie słuszne, | 


tylko od pana. j 


Nejw:clsza irudzožeiąd przy rozwiaza- 

niu wszystkich zegadnień spolecznych 

| jest brak wszelkien organizacji miejsco- 

wych przez ową sławną fuzje dokonaną 

| przez Grabskiego na zasadzie pełnomoc- 

niętw z początkiem roku 1924, Nie ma też 

takiej organizacji Łódź, chociaż Warsza- 

wa ma Bank komunalny, a dawny zabór 

pruski ma również Krajowy bank komu- 

nalny i Krajowy bank pożyczkowy w Po. 
znaniu. 

Stworzenie w Łodzi, 
| zem z innemi miastami województwa 
| spółki mieszkāñiðwej, w której udziały 
| miałyby gminy miejskie, zapobiegłoby te- 

mu poważnemu szkopułowi w prowadze- 
| niu akcji budowlanej. Ta spółka mieszka- 


ewentualnie ra- 


| niowa powinna korzystać z kredytów w 
| Banku Polskim w formie powyżej przez 
nas skreślonej (lombardowanie lub dy- 
skontowanie asygnat). 

Spółka mieszkaniowa, miast woj. łódz- 
kiego, jako wykładnik poszczególnych sa- 
morządów, zaspakajałaby potrzeby ruchu 
budowlanego lepiej i składniej, niż może 
to uczynić obecnie ociężała machina biu- 
rokratyczńa. Rozporządzając dosłatecz- 
nym kapitałem, który osiągnie ze wskaza- 
nych źródeł kredytowych i dostateczną 
inicjatywą, spółka niewątpliwie zdołałaby 
się walnie przyczynić do zmniejszenia 
słodu mieszkaniowego. 


Obecnie jednak ustawa o rozbitdowie 
miast, uniemożliwia wprost stworzenie 
podobnej instytucji samorządowej. Przed- 
stawiciele naszego miasta powinni razem z 
innemi miasiami Polski wystąpić z ener- 
giczną inicjatywą zmiany niedogodnej u- 
stawy. 

Należy przywrócić nam swobodę sa- 
morządową w akcji mieszkaniowej, bo 
formalistyka centralistyczna zabije wszel- 
ką inicjatywe. 
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—  Zøviasdamiam Sz Kliientelę, 
? pczekiwańu Andglelska 


P-0O-P-E-L-I-N-A 


w kiiku gatunkach | we wszystkich 
| bez wylniku kolorach już nadeszla 
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VEISE ATE 
VEI OSEO SEDA 


Ale grunt, to się nie przejmować! 

Przysłuchując się łagodnym słowom 
swej kochanki, pan Debatel zasnął spo- 
kojnie. 

Teraz nastąpił moment działania dla 
M-lle Charmante, która, chociaż się nie 
| uskarżała, była jednak również w finanso- 
wych opresjąch i ñie miała pieniędzy na 
zapłacenie komzornego. Jeśli nawet portfel 
pana Debatela nie był bardzo pełny. aje 
trochę pieniędzy znajdzie się tam zawsze 
i razem „z tymi stoma frańikami, które 
położył jej na stoliku, wystarczą na zapła- 
cenie mieszkania. Gdy przeszukiwa!a 
skrupulatnie jego kieszenie, z jednej z nich 
wypadła batystowa chusteczka, Rozpo- 
starła ją, aby zobaczyć monogram. W chu- 
steczce były dwie dziurki, One to zdradzi. 
ty jej cały dramat małżeński. 
zanowna pami nie dba już widocz- 
| nie o męża i nie reperuje mu bielizny! — 
pomyślała, 
| Wyjąwszy z pudełka igłę, nawlokła 
cieniutką nitkę i zacerowała starannie 
chusteczkę. Uśmiechnęła się zadowolona 
| ze swej roboty. Poczem złożyła ją staran- 
| nie i włożyła wraz z nietkniętym portfe 
lem do kieszeni w marynarce. 


— Biedny Debatel! — szepnęła. 
On zaś chrapał głośno, 
Tiom. G, L. 


Przedziwny arowat Kaāthrei=- po% 
nera Kawy słodowej Wr 
Yimeippa jest napruwiie nie- 
zrówiemy! A przytem jestkawa ta 
* iak zdrową itakoszczędną! 
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widowiska, koncerty ( zabawy 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, niedziela, o godz, 3 po południu po ce- 
nach zmiżonych przepysznie wystawiona ferja sce 
niczną Maeterlincka „Błękitny ptak”. 

Wieczorem powtórzenie barwnej, pełńej wee 
rwy i humoru, owianej głębszem uczuciem komee 
dji w 4 aktach Rączkowskiego „Polityka i mi- 
łość', Mimo niedzieli bilety ulgowe ważne. Związ- 
ki i stowarzyszenia, nie zarejestrowane w admi- 
nistracji teatru, a chcące nabyć bilety w wię- 
kszych ilościach, również korzystać mogą z cen 
ulgowych. 

W poniedziałek z racji święta narodowego ð 
godz. 4 pó poł. przędstawienie bezpłatne — „Da- 
my i husary” Al hr. Fredry (ojca), 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 troczyste przed- 
stawienie dla uczczenia 135-ej rocznicy konstytu- 
cji 3 maja, Po stosownem przemówieniu odegrania 
będzie aktualna komedja obyczajowa „Polityka i 
miłość”. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę i jutro, w poniedziałek, o go- 
dzinie 4.30 po poł. i 8.30 wieczorem „Jan Kiliń- 
ski", narodowy dramat historyczny w 5 aktach 
M. Bałuckiego. 

Ceny miejsc na obydwa przedstawienia zniżo- 
ne. Poczynając od dnia dzisiejszego dyrekcja obni- 
Żyła ceny biletów na przedstawienia w niedziele 
i święta wieczorem. Dnia 3 maja, jako w dnia 
święta narodowego o godz. 4 po poł bezpłatne 
przedstawienie dla żołnierzy — wieczorem „Kiliń- 
ski”, Przedstawienie poprzedzi przemówienie pre- 
zesa rady miejskiej d-ra B. Fichny. 


DRUGI KONCERT MICHAŁA ERDENKI. 

Program drugiego i ostatniego koncertu Mi- 
chała Erdenki, który odbędzie się w nadchodzącą 
środę, dnia 5 maja o godz, 8.30 wiecz. w Filhat- 


| 


mronji, zapowiada się nader imponująco. Artysta- | 


wybrał tym razem następujące utwory: Koncert 
sktzypoowy Mendelsohna, Passacaglia Haendla- 
Tomsona. Tryle djabelskie Tartiniego, Noktum 
op. 48 Chopina-Erdenki, Kol Nidrei (w opracowa- 
niu Erdenkdj, Fantazja z „Carmen” Bizeta-Sara- 
satego, Tarantella Szymanowskiego, Carnevale de 
Russe Wieniawskiego, Poemat Jolda, Ave Maria 
Schuberta i inne, Przy fortepłariie zasiądzie żona 
artysty E, Gordziałkowska-Erdenko, 


WYSTĘPY JOSMY SELM 

Znakomita pieśniarka  Josma Selim, rwana 
przez prasę europejską i amerykańską wiedeńską 
Yvette Guilbert, oraz dr. Ralf Benatzky, słynny 
kompozytor operetkowy, którego operetki „Amor 
w śniegu” i  „„Juszi tańczy" zdobyły olbrzymie 
sukcesy także 4 u nas, wystąpią tylko jeden raz 
w Filharmonii, we wtorek dmia 4 maja o godz, 
8.30 wiecz. Wykonają omi pomiędzy iniemi pro- 
dakcjami starowiedeńską akwarele w kostiumie z 
1860 roku, ortz cały szereg lekkich piosenek 
współczesnych. Repertuar ułalentowańej, uroczej 
pieśniarki obejmuje przeważnie utwory lekkie, 
pełne humora, jednak w kilku poważniejszych 
piosenkach artystka znajdzie pole do wykazania 
swej dramatycznej ekspresji, Dr. Ralf Benatzky 
znany kompozytor operetkowy i kabaretowy a- 
kompanjuje Josmie Selim, a produkcje tej mí- 
strzowskiej pary zrapewuśnją chwile prawdziwej 
rozkoszy artystycznej. 


„GAZETA HANDLOWA* 

„Gazeta handlowa" — wydawnictwo Agencji 
Wschodniej, Ukazał się nr. 1, zawierający głosy 
i opinię przedstawicieli kupiectwa i ministerstwa 
przemysłu i handlu, oraz przegląd najważniejszych 
rynków handlowych. 


frtretyzm! piasek nerkowy! reumatyzm! padagrę! 


leczy radykalnie URAZI NE 


(granulowana i w tabletkach) 


Przy astmist kokluszuł skurczachi kolkach! 
Najskuteczniejszy test 


RHODA ZIL 


Wyroby Laboratoire des produits „Usines 
du Rhone“ w Paryżu. 

Do nabycia we wszystkich lepszych Aptekach 

Skład główny: 2116—2 


w apiece Br. Sicińskich Warszawa, Mazowiecka 10, 


TEATR MOSKIEWSKI 


„AABIMA” 


„SCALA 2058— 1 


Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 


„DYBUR” 


Bilety, nabyte na piątek, będą ważne jutro, 
w poniedziałek. 2312—1 


SEP” YCIE WRZ z 


„DAILIE MAIL. Rafael SABATINI, 
zwany spółczęsnym Dutnasem, po „Śca- 
ramouche'u* i „Demonie morza* stworzył 
„Czerwonego korsarza“ 
tan Biood*). 
(„Czerwony korsarz“ to hast 
szlagier REDUTY”), 


2310 —1 


| 


(Kapi | a pr: 
da święto żydowskie (Zielone Świątki) ko- , 
gpny | misarjat rządu ustalił porządek stawien- 


| 


2.V. — GŁOS POLSKY, — 1926 r. 


merear 


? 


Wczorajsze manifestacje l-szomajowe 


Robotnicy łódzcy uroczyście obchodzili święto proletariatu 


Spokój nie został nigdzie zakłócony Drobne zajścia szybko zlikwidowano- 
Nieudane występy Komunistów i faszystów 


1-$o maja, święto świata pracy, obcho- 
dził uroczyście wczoraj proletarjat łódz- 
ki. Manifestacja wypadła rzeczywiście im- 
ponująco, dając dowód siły i żywotności 
ruchu robotniczego, budującego w mozol- 
ńej pracy lepsze Jutro, w którem zniknie 
wyzysk i krzywda społeczna, Wieloty- 
sięczne rzesze, które w pochodzie prze- 
szły wczoraj przez miasto, zamanifesto- 
wały, że są świadomą siebie potęgą, która 
Jutro to potrafi stworzyć, 
rew zapowiedziom licznych stra- 
chajłów, którzy co rok wróżą na 1-go ma- 
ja krwawe adki, spokój nigdzie poza 
drobnymi, szybko zlikwidowanymi wy- 
padkami, nie został zakłócony. 
a . a 


Już od samego rana na Wodny Rynek 
spieszyły grupy robotników, skąd miał wy- 
ruszyć pochód. 

Pochód wyszedł z Wodnego Rynku po 
tformowaniu się 
nie 10-ej min, 20. 

Na czele pochodu jechała milicja P. P. 
S. na rowerach, a za nią kroczyli ci, kts- 
rzy najwięcej dlą dobrą proletarjatu pol- 
skiego wrycierpieli — b. więźniowie poli. 
tyczni ze swym sztandarem, 

Kolejność organizacji, uczestniczących 
w pochodzie "> następująca: więźnio- 
wie polityczni, P. P, S., związki zawodo- 
we, niemiecką partja pracy, „Bund”, „Poa- 
lej Sjon" i niezależni socjaliści (drobne- 
rowcy); 

Koło ulicy Głównej wynikło małe žá- 


i przemowach o gódzi- | 


mieszanie, gdyż do pochodu P., P. S, 
chcieli się przyłączyć niezależni socjaliści, 
którzy chcieli iść tuż za P, P, S$, lecz mi- 
licja P. P. S. nie chciała na to zezwolić, 

Drobne to zajście szybko zostało zli- 
kwidowane, dzięki ostrożnej i pełnej tak. 
tu interwencji policji, która skierowała 
niezależnych w ulicę Główną. 

Tuż przed „Głosem“ į koło ulicy Na- 
wrot usiłowała się przyłączyć do pochó- 
du mała grupka kómunistów z transpa- 
teniem; transparent ten został im odebra- 
ny, a komuniści rozproszeni, 

Wobec tych usiłowań ze strony komu- 
nistów postanowiono podwoić szeregi po- 
chodu i zwarte karne masy ludu robocze- 
go opanowały całą szerokość ulicy, kro- 
cząc spokojnie i poważnie za swoimi 
sztandarami, 

Aż do ulicy Cegielnianej krocz 


po- 
chód w niezińąconym spokoju, dopiero 
koło Cegielnianej jakieś niedowarzone 


młokosy „łaszystówskie", nie rozumiejąc, | 


że wystąpieniem swem mogli wywołać 
nieobliczalne skutki, rzucili się z laskami 
na kroczących na czele pochodu wie- 
źniów politycznych. j 

W czasie krótkiej bójki został zranio- 
ny w głowę Adolf Nowakowski, członek 
stowarzyszenia byłych więźniów polit, 

Tylko dzięki wielkiemu taktowi 
padniętych nie przyszło do większej bitle. 

¿Do samego Bałuckiego Rynku nic juź 
ej zakłócałą spokoju i powagi manifesta- 
ci. 


na- 


Od wydziału premii 
„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


makii cukru. 


Wydawanie 


Wydawnictwo dziennika „Goniec Wie- 
czorny Ilustrowany" zawiadamia za na- 
szem pośrednictwem swych Sz, Czytelni: 
ków, iż wydawanie bezpłatnych premii od- 
bywać się będzie w następujących termi- 
nach: 

MĄKA. Zdobywcy premji mącznych 
z listy dziewiątej, ogłoszonej 30-go marca 
zgłaszać się mogą po odbiór swych premii 
w środę, dnia 5-$o maja, 


CUKIER. Zdobywcy premji <cukro- 


wych z listy siódmej, ogłoszonej 28-g0 mar- 
ca, odbierać mogą przyznane im premie 
w czwartek, dnia 6 maja. 


Wydawanie premji odbywać się będzie 
w administracji „Gońca Wieczornego", 
| Piotrkowska Nr. 106, w oznaczone powy- 


, południu. 


Następne terminy odbioru premji ogło- 
szone będą we wtorek, 4 maja, 


Strejk leKarzy Kasy chorych 


Funkcjonuje tylko uruchomione przez lekarzy 
pogotowie położnicze 


Jak wiadomo z dniem wczcerajszym le- 
karze kasy chorych zaprzestali pracy w 
instytucjach kasowych, Wszystkie ambu- 
latorja, laboratorja i instytuty pomocni- 
cze są nieczynne za wyjątkiem pogoto- 
wia położniczego, które związek lekarzy 
postanowił czasowo pozostawie w gma- 
chu kasy chorych, przyczem związek ob- 
sadza pogotowie swoimi lekarzami. 

O pozostawieniu pogotowia zawiado- 
miła specjalna delegacja lekarska zarząd 
kasy chorych, 

Z powodu strejku dzień wczorajszy 
był ciężkim dniem dla ubezpieczonych, 
którzy nie oirzymal należnej pomocy le- 
karskiej, Należy stwierdzić, iż strejk ten 
jest zjawiskiem wysoce niepożądanem. 


| Lekarze, którzy początkowo nie zga- 
dzali się na redukcję personalną, à jedy- 
| nie zgadzali się na godzinową, stopniowo 
w toku pertraktacji, dążąc do polubowne- 
| go załatwienia, ustąpili ze swego pietwot- 
| nego stańowiska i bardzo zbliżyli się do 
| ilości lelkarzy mających ulec redukcji, żą- 
danej przez kasę chorych. Szło tylko o 
| wybranie tych lekarzy, którzy mieli 
wpaść pod nóż redukcji. 
| Ciągłe zatargi w kasie chorych są zja- 
| wiskiem nader szkodliwem, i strony po- 
| winny stanowczo dojść nareszcie do ta- 
kiego porozumienia, aby wykluczało ono 
ubolewania godne strejki, najmniej odpo- 
wiednie na tej odpowiedzialnej placówce. 
| 


Przegląd dorożek łódzkich 


Wielka rewia na placu Dąbrowstiiego 


Jak się dowiadujemy, w drugiej poło- 
wie bieżącego miesiąca, mianowicie 17, 18 
i 19 maja odbędzie się doroczny przegląd 
dorożek łódzkich, 

Przegląd, na który winni się stawić 
wszyscy dorożkarze z wehikułami i liberją, 
doprowadzonymi do należytego porządku, 
odbędzie się na Placu Dąbrowskiego, 

Wobec tego, iż w dniu 19 maja przypa- 


nictwa w ten sposób, że w dniu 17 sławić 
się mają dorożkarze wyznania mojżeszo- 


| 
| 


| wego, posiadający numera od 1 do 251 
| oraz dorożkarze - chrześcijanie, którzy po- 
siadają numera od 1 do 101 

| Dnia 18 — darożkarze wyznania mój- 
| żeszowego, posiadający numera od 251 do 
| 
| 
[i 
| 
| 


i 


500; dorożkarze innych wyznań, posiada- 
jący numera od 101 do 201. 

W ten sposób, zważywszy, że ilość do- 
rożek w Łodzi nie wynosi więcej, niż 500 
sztuk, w dniu 19 maja do przeglądu stawią 
się jedynie dorożkarze - chrześcijanie, po- 
siadający numera od 201 do 500. 


żej terminy pomiędzy 4 i pół i 6 i pół po | 


(z) | 


| 
| 


Po przybyciu pochodu na rynek, nastą: 
piło rozbicie pochodu na grupy, według 
przynależności partyjnej. 

Na rynku ustawiono trzy trybuny, 

Z pierwszej przemawiali: poseł Zie« 
mięcki, Holegreber, Purtal, Rapalski i dr. 
Weisberg, z drugiej poseł Zerbe i Kronig, 
oraz tadny Kuk, z trzeciej zaś radny Mil- 
man, Lichtensztejn, Zelmanowicz i O'- 
szaniecki, 

Utworzono również i czwartą trybunę 
z której przemawiali przedstawiciele nie= 
zależnych socjalistów: Dolecki i Kapi- 
tułka. 

Po przemówieniach zostały odczytane 
rezolucje, dotyczące: 8-godzinnego dnia 
pracy, uruchomienia robót, podwyższenia 
zapomóg dla bezrobotnych raz całego 
szeregu spraw, dotyczących ustawodaw: 
stwa sócjalnego. 

Po tchwaleniu odczytanych rezoluci 
pochód został rozwiązany i świątecznie, a 
poważnie ńastrojone tłumy zaczęły się w 

* porządku rozchodzić do domów, 

Po południu o godzinie czwartej od. 
była się w Filharmónńji uroczysta akade: 
mja, w której uczestniczyli: P. P. $,, nie- 
miecka partja pracy, „Bund* i „Poalei 
Sjon”, 

Podczas akademji przemawiali 
Ziemięcki i dr, Weisberg. 

Po przemówieniach nastąpiły produk- 
cje wokalno-muzykalne, które zakońc -yty 
tę tak podniosłą uroczystość. 


poseł 


Jubileuszowa wystawa Trg- 
hacza 
w miejskiej galerii szfukł 


Wczoraj otwarta zosłała jubileuszowa 
wystawa Maurycego Trębacza, obejmują- 
ca około 200 prac z 50-letniej działalności 
artystycznej ucznia Matejki, 


Maurycy Trębacz w okresie swej kar» 
jery artystycznej otrzymał kilkanaście 
odznaczeń; między innemi złoty medal na 
wystawie wszechświatowej w San Fran- 
cisco, na wystawach w Monachjum, na 
wystawie krajowej we Lwowie w 1894 r 
Z górą 20 lat Trębacz przebywa w Łódzi, 
oddziaływując mocą swego talentu na ży: 
cie kulturalne w naszem mieście pracy. 
Prócz wypełniających główną salę całko- 
wicie prac jubilata — wystawa obejmuje 
bardzo piękne obrazy malarki kwiatów 
Albinowskiej, architekturę Harland Za» 
jączkowskiej į znakomite minjatury na kos 
ści słoniowej Chybińskiej ze Lwowa. 


Prócz tego na wystawę nadesłali swe 
prace Piotr Stachiewicz, J, Augustynowic7 
i J. Kidoń. 


| 
- z a Pe 4 
Dla nielicznych wybrańców 
znajdzie się praca 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy w Łodzi, 
ul. Kilińskiego róg Narutowicza, w gmachu hotelu 
„Polonja” poszukuje kandydatów z dobremi świa- 


dectwami i referencjami do obsadzenia następują- 
cych posad: 
Na miejscu; 

W oddziale dla służby domowej; 15 służących, 

W oddziale dla robotników i rzemieślników: 
5 cerowaczek pończoch gotowych, 6  ketlarek, 
4-ch pończoszników na mechaniczne maszyny, 5 
pończoszarek na ręczne maszyny, 2 nawijaczki na 
glancowaną przędzę (eisenfang), 5-ciu agentów do 
sprzedaży podręczników handlowych. 


W oddziale dla inwalidów wojennych: 6 dla 
ciężko poszkodowanych robotników niewykwali 
fikowunych. 

Na wyjazd w kraju: 


W oddziale dla robotników i rzemieślników" 
jedną prasowaczkę do pralni chemicznej, jednega 
fryzjera lub fryzjerkę, jedną madniarkę do kapes 
rządcę rolnego 
okras 


luszy, jednego samodzielnego 
jednego majstra do maszyn trykotarskich 
giych obznajmionego z maszynami do szycia, 


W oddziale dla inwalidów wojennych: 18-cie 


ciężko poszkodowanych da różnych robót. 


ARYNICA 
Jagiellonka - Grunwald 


pensjonaty otwarte od 1 maia, 


Ceny w maju znacznie zmaiżone. 


ZV., — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Bezrobofna infeligencja 
ofrzymywać będzie zasiłki foraźne 
W związku z informacjami o przyzna- 
mu dla pracowników umysłowych w Ło- 
dzi zł. 80,000, stwierdzić należy, według 
informacji sfer miarodajnych, że wiado- 
mość ta jest nieścisła. Pracownicy umysło- 
wi, którzy nie będą objęci ustawą o za- 
bezpieczeniu na adek bezrobocia — 
otrzymywać będą nadaj zasiłki doraźne 
których wysokość, tak jak dotąd, ustalać 
będzie min, pracy. Fundusze na ten cel 
przekazane zostaną przez dyrekcję głów- 
ną funduszu bezrobocia w Warszawie za- 
rządowi łódzkiemu w najbliższych dniach. 
Na akcję ustawową dla tej kategorji pra- 
cowników przeznaczono w preliminarzu 
budżetowym na maj zaledwie 100 tys. zło- 
tych dla całego państwa. (w) 


40571 par rąk-- 


czeka nadaremnie na pracę 

W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 1 maja b. r. było za- 
rejestrowanych 49,571 bezrobotnych, Z za- 
siłków korzystało w ubiegłym tygodniu 
41,753 bezrobotnych. W tem brało 12.047 
bezrobotnych zasiłki ustawowe, wypłaca- 
ne z funduszu bezrobocia, oraz 29,706 bez- 
robotnych zasiłki doraźne wypłacane ze 
skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 300 
robotników, otrzymało zaś pracę 2.083 ro- 
botników, do pracy zostało wysłanych 246 
robotników. 

Urząd rozporządza 71 wolnemi miejsca- 
mi dla robotników różnych zawodów. 


Nad czem radzić będą ojco» 
wie miasta? 


W czwarfek zosfaą roz- 
strzygnięte 


ważne I akfualne sprawy 

12 (TV) sesji) posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się w czwartek, dnia 6-go 
mają r, b. o godz, 19,30 punktualnie, w sali 
posiedzeń rady miejskiej, przy ul. Pomor- 
skiej nr. 16, 

Porządek dzienny obejmuje między in- 
nemi: 

Sprawę uczczenia 50-lecia straży o- 
śniowej ochotniczej łódzkiej (wniosek 
prezydjum rady miejskiej). 

Sprawozdania komisji radzieckich: 

komisji do spraw ogólnych w przed- 
miocie obniżenia opłaty za energję elek- 
tryczną dla siły i światła; 

komisji pracy w przedmiocie: pragma- 
tyki służbowej dla pracowników zarządu 
m. Łodzi i przepisów o opłatach za miesz- 

nia, zajmowane przez pracowników za- 
rządu m. Łodzi w budynkach miejskich o- 
raz w budynkach, przez miasto dzierża- 
wionych lub administrowanych. 

Komisji skarbowo-budżetowej w przed- 
miocie statutu o poborze na rzecz m, Ło- 
dzi opłat za utrzymanie dróg i ulic, poło- 
żonych w obrębie granic m, Łodzi (w zw. 
z wn. mag, nr. 247 z dn. 9 marca 26 rt., o- 
raz post, R. M, z dn, 22 kwietnia 26 r.), 

Odpowiedzi magistratu na interpelacje: 
trakcji radz. N, P. R, w sprawie przyjmo- 
wania robotników na roboty kanaliza- 
cyjne ir. Drabarka i innych w sprawie 
gimnazjum miejskiego im. Piłsudskiego. 


Hyleny cmenfarne grasują 
Rozbity pomnik I skradziony anial 


W dniu wczorajszym nieznani sprawcy” 


zakradli się na cmentarz katolicki przy uli- 


cy Ogrodowej, gdzie zniszczyli kompletnie | formowani, gdzie 


pomnik na grobie rodzinnym Wożźniaków. 

Złoczyńcy operowali dłutami, które- 
mi poodbijali zarówno z pomnika jak i 
z płyty grobowej wszelkie ozdoby z bron- 
zu, a oprócz tego oderwali od postumentu 
figurę anioła również odlaną w bronzie. 

Świętokradcy próbowali usunąć na bok 
płytę grobową, aby najprawdopodobniej 
dostać się do wnętrza grobowca, w celu 
dokonania ohydnego rabunku 

Nie dalej bowiem, jak dwa tygodnie te- 
mu, do grobowca złożono zwłoki Felicji 
Woźniak, którą rodzina pochowała w bo- 
gatych szatach. 

Straty wynoszą 10.000 złotych, gdyż 
cały grobowiec został bardzo uszkodzony, 
a pomnik zupełnie rozbity. 


Dochodzenie w toku. —m— 


Podłoga pali mu się pod 
nogami 
Wrobny pożar oń pieca 


W mieszkaniu Stanisława Masztelarza, 
Rzgowska Nr. 65, zapaliła się podłoga 
wskutek wadliwego urządzenia pieca, 

Zawezwana straż ogniowa fabryki Leo- 
narda pożar w niespełna pół godziny uga- 
siła. Straty nieznączne, - 


Dzień jutrzejszy, jako rocznica uchwa- 
lenia konstytucji majowej, będzie w Łodzi, 
zarówno jak i w całej Polsce uroczyście 
obchodzony. 

Święto narodowe 3-$o maja, zgodnie z 
intencjami wyrażonemi przez p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, ma być świętem tę- 
żyzny i odrodzenia fizycznego, potężną ma- 
niłestacją sił ji zasobów żywotnych społe- 
czeństwa. 

To też jutrzejsze święto obfitować bę- 
dzie w szereg imprez i igrzysk sportowych, 
które będą żywem świadectwem postę- 
pów, jakie osiągnęliśmy na polu wychowa- 
nia fizycznego, 


Program obchodu w dniu 
jutrzejszym 


W związku z uroczystościami święta w 
dniu 3-$o maja komitet obchodu uroczy- 
stości ustalił następujący program: 

W dniu dzisiejszym, to jest w niedzielę 
wieczorem ZE orkiestr wojskowych 
na ulicach miasta, 

W poniedziałek, dnia 3-go maja, o go- 
dzinie 8-ej rano pobudka na ulicach mia- 
sta, odegrana przez członków orkiestry 
wojskowej i straży ogniowej ochotniczej, 
zaś o godzinie 10 rano uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św, Stanisława Kostki 
O godzinie 11.30 przed południem defila- 
da wojska, policji, straży ogniowej, orga- 
nizacji przysposobienia wojskowego qgaz 
innych stowarzyszeń, 

W godzinach popołudniowych, t. j. o go- 
dzinie 2-ej odbędą się gry i zabawy spor- 
towe. 


Imprezy sportowe 
Boisko Helenów — wielkie zawody bok- 
serskie o mistrzostwo okręgu łódzkiego, 


dowcy, 


den złoty; 
50 groszy, 

Boisko ŁKS.: Zawody lekko-atletyczne: 
Biegi 100, 400 i 1.500 metrów; sztafeta 
olimpijska, skok w dal, rzut dyskiem oraz 
mecz w szczypiorniaka, 

Następnie odbędą się zawody w piłkę 

nożną. Przedmecz „Szturm“ — ŁKS, II 
i mecz G.M.S, — Hakoah, 


Boisko przy ul. Wodnej; Pilka nożna: 


dla uczniów i bezrobotnych 


LA 


W dniu wczorajszym do lokalu towa- 
rzystwa „Bukur Cholim" przy ulicy Cegiel- 
nianej Nr. 57 włamali się nieznani sprawcy. 

Złoczyńcy wykrajali w drzwiach za- 

| mek i weszli do kancelarji, w której stała 
| duża kasa i mała kasetka typu szażko” 
!' wego. 
f Włamywacze musieli być dobrze poin- 
znajdują się pieniądze, 
gdyż nie ruszali wcale dużej kasy, w któ- 
rej nie było wcale pieniędzy, a zabrali się 
odrazu do rozpruwania kasetki i otworzyli 
ją przy pomocy popularnego wśród kaz 
siarzy „raka', 


| ców szkolnych pod dowództwem 


w których wezmą udział najlepsi zawo- | 


| 


| urzędu 


przedmecz Stowarzyszenie im, Słowackie- 
go — „Turyści, Il; mecz „Siła* — „Wi- 
dzew"”. 

Boisko W.K.S. Plac gen. Hallera: za- 
wody wojskowo-sportowe o godzinie 14.30 
Wojskowy Klub Sportowy — S.S, „Union“. 

Ceny miejsc 30 i 15 groszy dla bezro- 
botnych, 


Konzerty i przedstawienia 

Koncert orkiestr wojskowych w par- 
kach Sienkiewicza i Poniatowskiego od 
godziny 17 do 19.30. O godzinie 4-ej popoł, 
bezpłatne przedstawienie w teatrze miej- 
skim „Damy i Huzary”, a o godz. 8 min. 30 
wieczorem przedstawienie galowe „Polity- 
ka i Miłość”, o godz. 14-ej w parku Ponia- 
towskiego ćwiczenia gimnastyczne ,,So- 
koła”, O godz, 17.30 na Placu Hallera ćwi- 
czenia wojskowe—pokazowe, 

W ciągu dnia odbywać się będzie na 
ulicach naszego miasta kwesta na „Dar 
Narodowy” dla Polskiej Macierzy Szkol- 
nej, która spełnia doniosłą rolę oświato- 
wą na Kresach Wschodnich i Zachodnich, 


Delilada wojska i hufców 


W obchodzie święta narodowego 3-go 
Maja r. b. hufce szkolne i oddziały stowa- 
rzyszeń wezmą udział wspólnie z oddzia- 
łami wojskowymi załogi łódzkiej. 

Q godz. 10 rano w katedrze odbędzie 
się uroczysta mszą św., równocześnie na 
placu katedralnym odprawiona będzie 
msza polowa dla garnizonu, 

Na mszę polową przybędą oddziały 
P. W, w następującym składzie: 

Baon P, W, uzbrojony, 3 kompanie huf- 
ofice- 
rów _instrukcyjnych, jedna kompanja 
związku strzeleckiego wraz ze sztanda- 


zt , | rem, pluton Z. H. P., kompanja honorowa 
Ceny miejsc na powyższe zawody je- | 


„Sokół”, oddziały zjednoczenia młodzieży 
polskiej, sformowane w dwie kompanie. 
oddziały straży ogniowej w Łodzi. 


Przybycie i ustawienie się oddziałów 


Oddziały P. W. przybędą przed kate- 
drę o godz, 9.15 į ustawią się wzdłuż na- 
wy północnej katedry w tem sposób, że 
prawe skrzydło oddziałów P. W. stoi na 
wysokości przedłużenia północnej nawy 


Z rozprutej Kasetki zabrali 
pieniądze 


< miale włamanie do „Bykur Cholim* 


W kasetce znajdowało się 1415 złotych, 
które padły łupem włamywaczy. 

Czuli się oni widocznie zupełnie bez- 
pieczni, gdyż nietylko, że zdążyli zmyć mo- 
krą ścierką wszelkie ślady na kasetce, ale 
i pootwierali wszystkie biurka, w których 
prawdopodobnie spodziewali się też zna- 
leźć pieniądze. 

Włamywacze niespostrzeżeni przez ni- 
kogo zbiegli. 

O włamaniu zawiadomiono ekspozyturę 
śledczego, która prowadzi w tei 
sprawie energiczne dochodzenie. — m — 


Posłowie będa interpelować 
w sprawie zajść tomaszowskich 


Zatarg w firmie budowlanej „Rozbudo- 
wa", prowadzącej pracę przy budowie je- 
dnego z nowych oddziałów tomaszowskiej 
fabryki sztuczn. jedwabiu, wywołał wśród 
robotników poważny ferment. Zaostrzenie 
sytuacji nastąpiło wskutek nieustępliwości 
przedstawicieli tej firmy na konferencji w 
województwie, Na konferencji tej przed- 
sławiciełe firmy nie zgodzili się na ustale- 
nie płac według ogólnie obowiązujących 
norm, odrzucili postulat usunięcia robotni- 

| ków przyjętych podczas strejku oraz przyj- 
| mowania robotników przez P.U.P,P. 
| Wobec tego nieprzejednanego stanowi- 


" | ska przedstawicieli „Rozbudowy” zwołany 


został przez N, P. R. olbrzymi wiec, na 


którym przemawiał poseł Michalak, Na 
wiecu tym przyjęto szereg rezolucji, do- 
magających się uwzględnienia wymienio- 
nych postulatów, a także przyjęcia do pra- 
cy po zlikwidowaniu strejku wszystkich 
strejkujących robotników, 

Jednocześnie postanowiono zaprotesto- 
wać przeciwko niewłaściwemu zachowa- 
niu się miejscowych władz administracyj- 
nych i policyjnych oraz domagać się uwol- 
nienia aresztowanych, Jednocześnie we- 
zwano inne kluby robotnicze do interwen- 
cji w tej sprawie, W związku z tym zatar- 
giem mają bvć wniesione do sejmu inter- 
(w) 


selacie posłów. 


"p M 


| 
| 
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Święto narodowe 3-go maja 


Program jutrzejszych uroczystości 
Defilada wojskowa=:=Zawody sportowe--AkKademje i przedstawienia 


katedry, zaś lewe dotyka pomnika „Nie- 
znanego Żołnierza”, 

Oddziały ustawiają się w następują- 
cym porządku: Na placu obok grobu „Nie 
znanego Żołnierza” staną oddziały zjedno- 
czenia młodzieży polskiej, następnie w 
przedłużeniu ustawi się kompanja „Soko- 
ła" dalej Z, H. P., w końcu policja piesza, 
która będzie zamykać szeregi oddziałów 
ustawianych na placu, 

Na ul. ks. Skorupki za oddziałami P. 
W. ustawi się straż pożarna, 10 pułk kon- 
nej artylerji polowej, a w bocznej ulicy o- 
kalającej katedrę, stanie policja konna. 
Delegacje stowarzyszeń cywilnych wraz 
ze szłandarami będą w katedrze. 


Przegląd: 

Dowódcą parady jest dowódca  10-ej 
D. P. p. gen. bryg, Małachowski, który o 
g. 9.30 odbiera raport, O godz, 9.50 przy- 
będzie dowódca O. K, IV gen, Jung, od- 
będzie przegląd oddziałów, poczem 
sztandary tychże podejdą na mszę polo 
wą. 


Defilada: 

Po nabożeństwie przewidziana jest de- 
filada przed dowódcą O, K, na wskaza- 
nem przez komendę miasta miejscu, 

Oddziały po defiladzie zatrzymają się 
na wysokeści ul, Przejazd, poczem dopie- 
ro nastąpi rozwiązanie kolumny, 


Uroczysfości w radzie miej- 
skiej 

Poniżej podajemy program uroczyste- 
go posiedzenia rady miejskiej w dniu 3-go 
maja r. b.: 

1) Hymn narodowy w wykonaniu łódz 
kiej orkiestry filharmonicznej pod dyrek- 
cją Bronisława Szulca, 

2) Przemówienie uroczyste wygłosi 
prezes rady miejskiej dr. B, Fichna, 

3) Chopin — preltdjum A-dur, 

Moniuszko — Hellmesberger — Sen 
na Wiśle w wykonaniu łódzkiej orkiestry 


filharmonicznej pod dyr. Bronisława 
Szulca, 
4) Eugenjusz Małaczewski — Pieśń o 


współczesności polskiej i inne — w wyko- 
naniu artystów Teatru miejskiego, 

5) Wagner — uwertura „Polon“ — 
w wykonaniu łódzkiej orkiestry filharmo- 
nicznej pod dyr, Bronisława Szulca. 


Czarna lista 
brudnych ludzi 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado» 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokułów dozorów sanitarnych 
za nieprzestrzeganie przepisów sanitar- 
nych zostały ukarane następujące osoby: 

Brunon Szulc, Wólczańska 222 za an- 
tysanitarny stan posesji na 20 złotych 
grzywny oraz W. Sztrauch, Główna 27 za 
antysanitarne utrzymywanie piwiarni na 
25 złotych grzywny. 


Pohił mafkę-sfaruszkę 


i wyrzucił ją na bruk 


Feliks Szelest, Pomorska 32, jest czło» 
wiekiem pozbawionym zgoła wszelkich 
uczuć ludzkich W dniu wczorajszym 
pobił dotkliwie swą matkę Annę, 
60-letnią staruszkę i wyrzucił ją wraz z jej 
skromna chudobą za drzwi. 

Narazie litościwi sąsiedzi zaopiekowali 
się bezdomną z racji brutalności syna sta- 
ruszką, gdyż nie ma ona literalnie gdzie się 
podziać. i 

Sąsiedzi próbowali nakłonić syna do 
przeproszenia matki i przyjęcia jej z po- 
wrotem, starania ich jednakże nie odnio- 
sły żadnego skutku, tak, że sąd dopiero 
nakaże Szelestowi zaopiekować się nie- 
zdolną, ze względu na wiek, do żadnej pra- 
cy matką, 

Jakież to ohydne, a jednak niestety 


prawdziwe. = = 
Wiec P. D. W. 


Dzisiaj o ufo 10 rano w sali Filhar: 
onji przy ulicy Narutowicza nr, 20 od- 
bydzie się wielki wiec pod tytułem „Ka- 
dłub czy Polska”, zwołany przez polską 
organizację wolności w Łodzi, a poświęco- 
ny sytuacji politycznej chwili obecnej, Ze 
względu na aktualność tematu, wiec wy» 
wołał olbrzymie zainteresowanie. Pozo- 


stałe nieliczne bilety w kasie Filharmonii 


od godz. 8,30 rano. 
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Gabinet silnych ludzi czy 
urzędniczy 


Dwie koncepcje w kuluarach sejmo- 
wych 


Nasz warsz, korespond. telefonuje: 

W sferach politycznych i sejmowych 
panował wczoraj spokój, Prowadzono tyl- 
ko bardzo ciche pouine rozmowy o możli- 
wościach gabinetowych. Mówiono więc 
przy tej okazji w kuluarash, że istnieją 
dwie możliwości: albo gabinet wielkich 
silnych ludzi, albo przejściowy gabinet u- | 


rzędniczy, 
ch kombinacji 


AWANTURY KOMUNISTÓW, 

Godz, 11 m. 45. W tej chwili ostatnie 
szeregi pochodu P P.S. znalazły się na 
Krakowskiem Przedmieściu, Tyły pochodu 
zamyka pięć ciężarowych samochodów 2 
milicją P.P,S, : 

Tuż za tem podąża zbity w gromadkę 
tłum komunistów, wznosząc okrzyki, świż 
dżąc przeraźliwie, 

Co chwila dochodzi do poważniejszych 
utarczek, 


STRZAŁY NA KRAKOWSKIEM, 
Godz. 11 m, 45. Na Krakowskiem Przed- 
mieściu, tuż za pochodem P,P.S., zbiera się 
tłum komunistów. 

Słychać gwizdy, krzyki, obelgi. Nagle 
rozlega się strzał. Milicjanci P.P.S., stoją- 
cy na samochodzie ciężarowym zaczynają 
strzelać, Tłum komunistów  pierzcha w 
kierunku Placu Zamkowego. 


PIERWSZY TRUP. 

Godz. 11.50. Po strzałach — tumult 
nieopisany, Komuniści w szalonej panice 
rozbiegają się na wszystkie strony, 

Jednocześnie z ulicy Miodowej wybie- 
ga oddział policji. 

Przed apteka przechodnie podncszą z 
chodnika jakie* ś mężczyznę, Jest ranny 
kulą rewolwerową — kona, 

Zajeżdża dyżurna karetka pogotowia, 

Z pośród demonstrantów zostało pobi- | po chwili druga. Lekarz pogotowia stwier- 
tych 16 osób. Nadbiegła policja dokonała | dza z$on. Ze znalezionych dokumentów 


i 
W skład pierwszej z ty: 
mieliby wejść: Piłsudski Skrzyński, Ra- 
taj, Witos, Moraczewski, Bartel, Bobrzyń- 
ski ; Wł Jaworski. Gabinet przejściowy 
ma się składać z następujących osób: ja- 
ko premjer i minister spraw wewnętrz- 
nych, p. Raczkiewicz, Skrzyński, Michal- 
ski, Byrka i mni, | 

I 


Walki z „faszystamić w Wil- 
nie 


Aresztowany książę Fawel Radziwiił 


WILNO, 1 maja, (Telefonem od własn, 
korespondenta „Głosu Polskiego”), W 
Wilnie około godziny 11-ej zrana, kiedy 
demonstracją niezależnych socjalistów i 
bundowców  „,zezwoloną przez władze, 
przeciągała przez plac Katedralny, rzuciła 
się ną nią grupa „łaszystów”, przeważnie 
w czapkach studenckich, i 


Nowickiego. Pozatem dzień wczorajszy w Z przeprowadzonego naprędce docho- 
Wilnie przeszedł spokojnie, dzenia wynika, iż pierwszy strzał padł po- 


dobno z okna jednego z raty R kb 
Awanse ofizerów Pogotowie opatruje -kilka osób lekko 
juž podpisał p. Prezydenf 


an 
W piątek p. prezydent podpisał awan- 


poturbow. 
SZCZEGÓŁY KRWAWEGO STARCIA. 
se oficerów, odkładane — jak wiadomo 
od jesieni ubiegłego roku. 


Początek krwawego starcia w pobliżu 
pomnika „W dzięczności” by nocy 
Awanse olicerów młodszych nie uległy Uderzony komunista a w giowę 
— jak się dowiadujemy — żadnej reduk- | PTZe7 milicjanta z samochodu P.P,S, wyjął 
cji. Lista jesienna została zatwierdzona w 
całości, 


ZW, — ULUS POLSKI. — 1926 r. 


Krwawy dzień pierwszomajowy 


(Dokończenie) 


wym Światem, Na przedzie ciężarówka z 
milicją P.P.S., następnie oddział cyklistów, 
orkiestra, dalej 3 ciężarówki, orkiestra 
straży ogniowej, zw. prac, użyt. publ. z 
transparentem: 
Żądamy rozwiązania magistratu 
i rady miejskiej, 

Sztandar gazowni i orkiestra pracow- 
ników elektrowni, dozorcy domowi. 

W pochodzie rozlegają się okrzyki: 
Niech żyje polska demokracja! Niech 
żyja strzelcy! 

Stary, zdąrty na wichrach sztandar 
ciemno-amarantowy P.P.S., pod nim gru- 
pa intel'gentów, a-dalej kolejarze — or- 
kiestra, 5 sztandarów. 

Słychać okrzyki: 

Precz ze Zdziechowsłdm! 

Studenci — sztandar, — Krzyczą; Niech 
żyję Kom, Piłsudski! Precz z faszyzmem! 

Transparenty: 

Wrogom republiki — śmierć! Żądamy 


MÓWCA KOMUNISTYCZNY POBITY, 
Podczas bójki na Placu Teatralnym po- 
bito kiami mówcę komunistycznego Cze- 


nych ran stracił przytomność, 


DRUGI TRUP, 

Godzina 12.15. 

Na rogu al, Jerozolimskich i N. Świata 
doszło do ponowneso krwawego starcia 
na tyłach pochodu PPS, 

Z samochodu milicii PPS., oblężonego 
przez grupę komunistów, dano strzały, 

Kilka osób zwaliło się na ziemię, 

Do apteki Mutniańsiego przyniesio- 
no ciężko rannego Jana Gawlika (Mto- 
cińska 13), garbarza, który wkrótce zmarł, 


POCHÓD KROCZY SPOKOJNIE, 

Godz. 12 m. 30 tyły pochodu PPS mi- 
jają Aleje Jerozolimskie. 

Na końcu pochodu niema grupy ko- 
munistycznej, Zlikwidowano ją na prze- 
strzeni od rogu Al. Jerozolimskiej do pla- 
cu Trzech Krzyży. 


| 


| 
Í 


| 


6 godz, dnia roboczego dla młodecianych, | 


sława Wągrowskiego. Wskutek odniesio-. 


Przy ul, Podwale 18 leży troje osób 
rannych, 

Na pl, Trzech Krzyży kilka osób ram 
nych przeniesiono do apteki Klawego, 

Jest to wynik strzałów rewolwero: 
wych, skierowanych przez komunistów do 
milicii PPS, 

Godz, 12 min. 30, Wszystkie 7 karetek 
pogotowia są czynne, Przy ul, Marszał- 
kowskiej nr, 110 kilku rannych, 


OPATRUNEK RANNYCH, 

Godz. 12 min, 45, Na placu Trzech 
Krzyży opatrują rannych cztery karetki 
pogotowia ratunkowego, 

Lekarzy nie dopuszczono do pochodu, 
W wielu wypadkach lekarze musieli sie 
zwracać do policji o interwencje. 


CIĘŻKO RANNI W SZPITALACH, 

W szpitalu św, Rocha, obok uniwersy: 
tetu, znajdowało się o g, 12 i pół w połu* 
dnie 12 ofiar wypadków. 


TRZECI TRUP, 

Godz, 1 m, 15, Ranny na placu Trzech 
Krzyży Wudel, zmarł w szpitału Ujazdow 
skim, 

FUNKCJONARJUSZ POLICJI ZABITY, 
Oprócz trzech zabitych podczas mani. 
festacji, padł jeszcze iunkcjonarjusz policji 
politycznej Grudziński, 

Grudziński został zabity na Krakow- 
skiem Przedmieściu, 


ROZ SPRAWCY STRZĄ- 


Ó . 
Icek Guchenbaum, komunista, ranny 
na pl, Trzech Krzyży, został zatrzymany 
w i3-ym komisarjacie pod zarzutem, że 
strzelał pierwszy na pL Trzech Krzyży da 
samochodu milicji Rewolwer rzucił w 


um, l 
Rewolwer podniósł posterunkowy po" 

licji Przy aresztowanym znaleziono ko- 

munistyczną odznakę czarno-białą, 


+. Zm ATW 


T-szy maja w Berlinie 


rewolwer, mierzac z odległości jednego 
Natomiast wśród oficerów sztabowych, 


metra w milicjanta, 
Rewolwer nie wystrzelił, 

podanych pierwotnie do awanst, są z1a- 
czne, bo 50 proc. sięgające, redukcje list 
awansowych. 

Sprawa awansów na generałów uległa 
dalszej zwłoce, 

Wszystkie awanse, o ile środki tech- 
miczne na to zezwolą, będą ogłoszone w 
dniu święta narodowego. 


Wyjęcie rewolweru przez komunistę 
spowodowało milicię do ostrego natarcia, 
Godz, 12,05, Strzały powtarzają się. 

W pobliżu leżącego zabitego trzema 
kulami Kaczyńskieśo, leży ranna kobieta, 
Okrwawionych coraz więcej, 

W śład za pochodem podążają już trzy 
karetki pogotowia, które opatrują rannych. 

Liczny oddział policji konnej z obnażo- 


ZZOZ R | _ WA niz -2 "1 
— > 


Pochód więc zamykają silne oddziały BERLIN, i maja. W mieście panuje 
policii pieszej i konnej, spokój. 

Wyloty ulic Nowego Świata zamknęły Sklepy są otwarte, a tramwaje kursują 
kordony policyjne, normalnie, 


Dzienniki natomiast dziś nie wyszły. 
Urzędy państwowe są czynne; rząd ze* 
zwolił, aby ci funikcjonarjusze państwowi, 
którzy pragną świętować, nie stawili się 
do pracy. 


KONIEC POCHODU. 

Godz. 1 m, 10, 

Pochód socjalistyczny rozwiązuje się 
spokojnie w Alejach Jerozolimskich przed 
lokalem O, K, R. P, P. S, Policja rozpra- 
sza drobne grupki komunistyczne w oko- 


pośród napastników aresztowań, Miedzy | wynika, że zabity nazywał się Józef Ka- 
innymi za opór władzy aresztowano ks, | czyński — współpracownik: fabryki „Pa- 
Pawła Radziwiłła, oraz jakiegoś Siłę . | rowóz 

nemi szablemi zbliża się do pochodu, 

| Godz, 12, Zamięszanie koło pomníka 

| Mickiewicza mtja. Komuniści rozbievli się 


Przedstawiciele Forda w Mo- 


skie 


MOSKWA, i maja, Przybyła tu dele- 


s | drobne grupy, afesztując przewódców, 
gacja reprezentantów zakładów Forda, 


Karetki pogotowia jeżdżą we wszyst- 


licach Dworca Głównego. 

Grupy te usiłowały dostać się do po- 
chodu, zamiary ich jednak zostały uda- 
remrixe 


POGOTOWIE DZIAŁA — RANNL 


I-szy maja w Paryżu © 
PARYŻ, i maja. Rząd zarządził wszel- 
kie środki ostrożności, by nie dopuścić do 
niepokojów. W najważniejszych punktach 
miasta skonsygnowano silne oddziały po- 
licji. 


składająca się z pięciu inżynierów, w tej 
liczbie trzech amerykan i dwóch niem- 
ców. Po kilkodniowym pobycie w Mo- 
skwie, reprezentanci Forda udadzą się do 
Tyflisu, gdzie ma być założona pierwsza 
w Rosji fabryka samochodów Forda, 


Eks-kronprine radzi Anglii 
zawrzeć przymierze z Niemcami 
t Rosią sowiecką 

LONDYN, 1 maja. „Daily News' poda- 
je wywiad swego korespondenta z b. kron- 
princem niemieckim o zawartym ostanio 
traktacie berlińskim, 

— Obecnie, gdy Niemcy, jedyny kraj 
europejski, z którym Anglia pozostaje na 
stopie przyjaźni, wzmocniły węzły, łączą- 
ee je z Rosją — powiedział b. kronprinc — 
Anglja wydaje mi się bardziej odosobnio- 
ńą, niż kiedykolwiek. Gdyby Anglja nie 
była chwiejna w swej polityce, lecz w cza- 
sie ostałniego zgromadz. ligi stała mocno 
za Niemcami, wówczas traktat niemiecki 
z Rosją nie byłyby tak naglącą potrzebą. 

Przyszłość Anglji i pokoju w Europie— 
zakończył ex-kronprinc — zależy od po- 
wstania trójprzymierza Anglji, Niemiec i 
Rosji. Niech Anglja pogodzi się z Rosją, a 
wówczas i reszta rozstrzygnie się z łatwo- 
ścią. 


Mussolini zastąpi króla 


na nowych hanknofach włoskich 

RZYM, 1 maja, Banca d'Italia wydaje 
ebecnie nowe banknoty z portretem Mus- 
soliniego. 

Piegwotnie projektowano na nowych 
banknotach umieścić portret króla. 


Wybuch w fabryce dynamiiu 


PARYŻ, 1 maja. Z Marsylji donoszą: 
W fabryce dynamitu nastąpił wybuch, | 
który 13-tu robotników rozszarpał w ka- 
wałki, 


kich kierunkach, wyszukując rannych, 


NA NOWYM ŚWIECIE. 
Godz, 12. Pochód P.P.S. przeciąga No- 


i po okolicznych ulicach, Policja rozpędza 
l 


Strejk g 


Król ogłosił stan 
wysłane 


ŁONDYN, i maja. (PAT). W związku | 


z rozpoczętym strejkiem górników, 
ogłosił stan wyjątkowy. 

Na odbytej dzisiaj konferencji 400 de- 
legatów, reprezentujących 5 miljonów ro- 
botników, zrzeszonych w 20 Trade-Unio- 
nach (łącznie ze związkiem kolejarzy, pra- 
cowników transportowych i pracowników 
przemysłu mechanicznego), zastanawiano | 


król | 


się nad sposobami udzielenia poparcia 


górnikom i postanowiono rozpocząć we 


wtorek strejk generalny, jeżeli do tego 
czasu zatarg w przemyśle węglowym nie 
zostanie załatwiony, 


Fuks, sierżant Lisiecki i 


WARSZAWA, 1 maja. (PAT). Dzisiaj | nania kary, ponieważ przyznał się f poma- 
zapadł wyrok następujący w procesie o | gał do wykrycia nadużyć, oraz Ukiert na 


nadużycia poborowe: 


Oskarżony Fuks został skazany na 4 | nego więzienia, wobec czego sąd uznał ka- 


lata domu poprawy z zaliczeniem aresztu 
prewencyjneńo: 
b. sierżant Lisiecki został skazany na | 
1 rok więzienia, pozatem | 
dwaj poborowi: Pinczewski ną 6 


miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko- ! 


Godz, 12.30, 

Pogotowie ratunkowe jest bez przerwy 
alarmowane telefonami zawiadamiającymi 
o coraz to nowych rannych, 


Komunikacja utrzymywana jest tylko 
przez dorożki i samochody, gdyż pracow- 
nicy innych środków komunikacji świę- 
tują, 


eneralny w Ansglji 


wyjatkowy-=Większe oddziały wojska 
do okresów przemysłowych 


Na rozkaz rządu wysłane zostały wię- | Rząd obejmie broadcastingi radjowa 
ksze oddziały wojsk do Walji, Lancashire dla swej wygody, oraz aby zastępować e- 
i Szkocji. | wentualnie dzienniki, gdyby drukarze za- 

Rząd i społeczeństwo robią konieczne | strejkowali. Bardzo szybko tworzą się o- 
przygotowania na wypadek strejku gene- | chotnicze organizacje pomocnicze, ofiarit- 
ralnego. Anglja i Walja podzielone zostały | jąc swe usługi rządowi. W tym też celv 
na 10 okręgów ze specjalnie mianowanymi | będą zapewne wykorzystane wojsko i ma- 
w dniu wczorajszym cywilnymi komisa- | rynarka. 
rząmi ną czele, których rząd uposażył w Niewiadomo jeszcze, jak dalece po- 
autorytet, równy autorytetowi gabinetu. | wszechnym będzie strejk oraz czy będz 
Będą oni decydowali samodzielnie, zaSię- | funkcjonowały gazownie i elektrownie, a 


„gając opinji gabinetu tylko w zupełnie | wreszcie, jak będzie z zaopatrywaniem 
ludnoścj w środki żywności, w każdym 


| wyjątkowych razach. 
razie rząd przygotowuje się do objęcie 
prac w tych dziedzinach za pomocą woj- 
ska i ochotników, 

Całą akcję strejkową prowadzi komi- 
tet wykonawczy rady Trade-Unionów, 
który otrzymał od wszystkich wchodzą- 
cych w jego skład związków zawodowych. 
obszerne pełnomocnictwa, Jest to pierw= 
szy podobny wypadek, albowiem dotych: 


dwaj poborowi skazani 


1 rok wiezienia z zaliczeniem prewencyj- 


rę za odbytą. czas poszczególne związki zawodowe bar- 
Lekarze: Zapłatyński, Szarecki i Jan- dzo „zazdrośnie strzegły swej niezawie 
kowski, jak również wszyscy pozostali po- słości, 
borowi zostali uniewinnieni, Dzień igo mają upłynął w Londynie 
kojni - 


2.V. — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Miesiąc wiosny, Kwiatów i miłości 
Kalendarz na mai 1926 r. 


Skad powstał mies. maj?--Co oznacza on w Kościele? -- Jakie miały w nim 
miejsce wydarzenia historyczne--I jakie są z nim związane zwyczaje?--Wresz- 


cie-co mówią 


Miesiąc maj, noszący tę narwę nieo- 
mal we wszystkich językach indoeutopej- 
skich, otrzymał ją jeszcze za rzymskich 
czasów, jako będący poświęcony bogini, 
nazwiskiem Maja, Maja (po grecku zna- 
czy mateczka), córka Atlasa, najstarsza z 
Plejad, była przez Zeusa matką Hermesa. 
Z tą grecką boginią rzymianie utożsamili 
staroilalskie bóstwo wiośeńne zwane Ma- 
ja lub Majesta i oddawali jej szczególną 
cześć w miesiącu maju, jako porze, kiedy 
panuje już niepodzielnie życiodajna wio- 
sna, odradzająca całą naturę, Wesele i 
radość, panująca w całej naturze, kazały 
starożytnym ludom czeić tę boginię, która 
była jakoby sprawczynią chrześcijaństwa, 
kościół, nie mogąc usunąć tak głęboko za- 
korzenionych kultów, skierował tylko ich 
uczucia ku Bogu i świętym chtześcijań- 
skim, a miesiąc maj poświęcił N, P, Marji. 
Od połowy XVIII wieku zaczęło się foz- 
powszechniać specjalne nabożeństwo tma- 
jowe, odprawiane zazwyczaj o zmtoku 
przed ołtarzem, łub obrazem Bogarodzi- 
my, umajonym kwiatami i zielenią, Począ- 
tek temu nabożeństwu dał jezuita O. Ma- 
zzorali w Rzymie, a za papieża Piusa VII. 
w pierwszych latach XIX w, stało się ono 
powszechnem we wszystkich częściach 
świata, U nas w Polsce, gdzie cześć Kró- 
lowej Korony Polskiej jest tak głęboka i 
tak szeroko rozpowszechniona, nabożeń- 
stwa majowe są szczególnie ulubionemi, 
zwłaszcza przez dzieci i niewiasty, 


Z świętych, którym kościół poświęcił 
poszczególne dni w maju, w Polsce cieszą 
się czcią szczególną następujący: 4 maja 
św. Florjan, męczeńmik, dowódca wojsk w 
Noryku (dzisiejsza Austrja) za panowania 
rzymskich cesarzów Dioklecjana i Malksy- 
mjana. Św, Florjan jest uważany za pa- 
trona od pożaru, to też w wielt wsiach 
spotkać można pomniki wystawiońe ż je- 
go wyobrażeniem. 


Ulubionym świętym, zwłaszcza w Kra- 
kowie i okolicy, jest św. Stanisław, które- 
go pamiątkę kościół obchodzi w dniu Bgo 
maja, 

Na 12, 131 14 maja przypada św. Pan- 
kratego, Serwacego i Bonifacego, zwa- 
nych przez lud zimnymi świętymi, gdyż 
w dniach tych mają często zdarzać się je” 
szcze mrozy. W bieżącym roku w dnit 
13-go maja przypada święto Wniebó- 
wstąpienia Pańskiego, którego początki 
kościół ustanowił na 40-ty dzień po Zmar- 
twychwstaniu Chrystusa, Dzień 15 maja 
poświęcony jest św. Zoff którą za pa- 
tronkę dają dziewczętom bardzó często i 
u wszysikich prawie narodów, 23i 24 
maja święta Zesłania Ducha św. przypa- 
dają w dziesięć dni po Wniebowstąpieniu. 
U nas nazywają je powszechnie Zielónemi 
Świątkami, gdyż w czasie tym zielemi się 
wszystko, co ziemią wydaje, a ludzie przy 
ozdabiają kościoły i domy zielenią. Świę- 
ta te przypominają, jak Duch św, zstąpił 
na apostołów w postaci języków ogni- 
stych i napełnił ich darami swoimi, iż za- 
częli mówić różnymi językami. W pierw- 
szą niedzielę po Zielonych Świątkach, tē- 
go roku, w dniu 30 maja przypada uroczy- 
słość Świętej Trójcy dla szczególnego u- 
czczenia tej tajemmicy wiary katolickiej, 
zwzalczanej ongiś przez Socyńjanów. 


Z pamiątek historycznych, przypadają” 
cych w miesiącu maju, wymienić trzeba; 
2. Y., 1068 zdobycie Kijowa przez Bolesła- 
wa Śmiałego; 3, V. 1791 uchwalenie Kon= 
styiucji 3-50 maja; 5. V, 1629 śmierć Szy- 
mona Szymonowicza, poety; 8, V. 1079 
śmierć św, Stanisława; r. 1331 zwycięstwo 
Łokietka nad Krzyżakami pod Płowcami; 
r. 1339 elekcja Kazimierza W.; 10. V. 1480 
śmierć dziejopisa polskiego Jana Długo- 
sza; 14. V. 1672 Jam Sobieski, wówczas 
jeszcze regimentarz, pokonuje niedaleko 
Zborowa Kozaków i Tatarów; r. 1792 Kon 


federacja Targowicka: 16, V, 1561 śmierć 


| 


o maju przy 


Pierwsze majówki 


Ostatnie upały wyciągnęły na miasto liczne rzesze spradnio" 
nych świeżego sowietrza, które na łonie natury wśród Kwit» 
nących drzew spędzają świąteczne popołudnia 


| r e Ü o] 


hetmana Jana Tarnowskiego; 18. V, 1674 
Jan Sobieski obrany królem; 20. V. 1648 
śmierć Władysława IV, króla polskiego i 
szwedulkiego; 21, V. 1571 Stefan Batory 
obrany księciem Siedmiogrodu; 23.V.1588 
pógrzeb Stefana Batorego w Krakowie; 
25, V, 1471 Władysław, najstarszy syn 
Kazimierza Jagiełłowicza, obrany królem 
czeskim; 26, V, 1569 przywrócenie (księ- 
stwa Wołyńskiego do korony Polskiej; 29. 
V, 1507 przymierze wieczńego pokoju, za- 
warte w Budzie między Zygmuntem I. a 
Władysławem, królem Węgier i Czech; 
30. V: 1576 koronacja w Krakowie „Stefa= 
na Batorego; 31. V. 1434 śmierć króla Jå- 
giełły, 


Zwyczaje ludowe, które w większej 
części są zabytkami szczątkowymi daw- 
nych, pogańskich jeszcze obrzędów rytu- 
alnych, przystosowują się zazwyczaj do 
życia przyrody, z niego biorąc często swój 
początek, a prawie zawsze poddając się 
jego wpływowi Tak jest i ze zwyczają- 
mi, jakie wśród ludu naszego w miesiącu 
majt się powtarzają. Chodzi tu o uczcze- 
nie i symboliczne przedstawienie powrotu 
wiosny, która „umaja' lasy i łąki, sieje 
kwiaty, budzi śpiewy ptasząt, Łukasz 
Gołębiowski opowiada, że za swoich mło« 
dych lat był jeszcze świadkiem odwiecz- 
aego obrzędu, jaki przywiązywana do dnła 


d maja. — W miesiacu uświęcońym uż 
tradycją, žākopywañō żielone drzewko, 
przystrojone w różnobarwne wstążki, a 


cała ludność wsi zbiegała się tam, mając 
ma czele najdorodniejszą z dziewczyn, 
przybraną w zielony wianek i całą postać 
okrytą aż do stóp zielońemi gałązkami 
brzózówemi. Tańczono dokoła drzewka 
wśród pieśni, w których często powtarzał 
się okrzyk: „O Maja! Maja!" W niektó- 
rych okolicach znowu panuje zwyczaj 
chodzenia, ż takiem udękorowanem dtze- 
wkiem, zwanem maikiem, od domu da do- 
mu, przyczem śpiewa się pieśni specjalne. 
W dawnych czasach obchodzono w szko- 
łach dnia 1 maja uroczyście rekreację 
wiosenną, majówikę, t. j. zbiorową wyciecz 
kę za miasto, Głębokiej starożytności się- 
ga też u nas majowa zabawa w zielone, 
kronikarze bowiem wspominają o niej już 


w XIV. i XV. w. 


Starzy warszawianie w drugiej poło- 
wie maja odbywają pielgrzymki do Czer- 
miakowa, łącząc pobożne cele ź uciechami 
majówki. Odwiedzali oni tu szczątki św. 
Bonifacego, spoczywejące w klośc'ó!ku pod 
głównym ołtarzem. Kończyły się te piel- 
grzymki zwykle w Zielone Świątki, w cza- 


słowia i wróżby? 


dużo deszcz | 


gaj”, Chłodny maj — dobry umodzaj. Cize- 


sie których warszawianie tłumnie udają 
się na Bielany, podobnie jak i krakowia- 
nie. Tu dokoła klasztorów Kamedułów 
odbywa się wesoła zabawa ludowa, 
Przysłowia majowe i przepowiednie 
la rolników życzą sobie w tym miesiącu 
ewszysiikiem, gdyż su- 
chy marzec mokry maj, będzie żyto gdyby 


ste w maju grzmoty rozpraszają chłopu 
zgryzoty. — Ale te deszcze nie są stałe, 
skoro mówi przysłowie: Deszczyk majo- 
wy, łzy panny młodej — niedługo trwaie. 
Ważne są też dla rolnika wiadomości ta- 
kie jak: Benedykt w pole z grochem, Woj- 
ciedh z owsem jedzie, Stanisław z lnem, 
Filip tatarkę wywiedzie. Święta Zofia ko- 
sy rozwija, W odzewie prąepiórki słuszy 
lud wezwanie do gospodyń wiejskich, aże- 
by siały leń: „Pójdź po len! A jam hen, 
a jam hent” — 


p Z Z 


| kończone. 


80-lecie urodzin Sienkiewicza 


4 maja okchodziłky zmarły w 
ISIG6 roku znakomity pisarz 80- 
lecie swych urodzin 


Wystawa przyrodnicza 
w koda! 


Wewnę!rzne urządzenie lokału wysta- 
wy przyfodniczej, zostało ostalecznie i- 
Założono instalację góizawa, 
pfzedliżone tiry wodociągowe i żałożo- 
no krety, niezbędne wobec znacznej ilo- 
ści żywych okazów. W obszernych i wid- 
nych salach, ustawiono długie stoły, sta- 
rając się o stworzenie możliwie najko- 
rzysiniejszych warimków dla ekspona-= 
tów. Alkwarja stać będą na specjalnie na 
ten cel zbudowanych dwupiętrowych pod 
stawach. 


Po tak świetnem rozwiązaniu kwestji 
lokalu, komitet przystąpił do sporządza- 
nia katalogu, mającego na celu ułatwienie 
zwiedzającym orjentowania się w wypeł- 
nionych, licznych salach. 

W katalogu będą mogły być wymie- 
nione oczywiście tylko te eksponaty, któ- 
rych spis wystawcy przyślą komitetowi 
przed dniem 4 maja, wobec daty otwarcia 
wystawy ustalonej na niedzielę 9 maja. 
Adres komitetu wystawy: Nowotargowa 
nr. 24, szkoła im, A. Mickiewicza, 


— —— 


Zawody o misfrzostwo 
„PAPYŚGI --4.T.5.(1. 


(r) Jak nas informu(e zarząd klubt „Tu 
rystów” zawody o mistrzostwo między 
drużynami „Turystów" i Ł.T 8/G. rozegra- 
ne zostaną w niedzielę, dnia 2 maja o go- 
dzinie ii-ej przed południem. 


Bardzo dobre posumięcie to daje moż- 
ność ujrzenia naszym ak TJ 
szlagierowych meczy „Tutyści —Ł.T.S, 

ŁKS, 


i „Polłonia” warszawska — 


Walka francuska na skwerze warszawskim 


Ostatni turniej zapaśniczy walk fran- 
cuskich, który rozgrywali w cyrku zawo- 
dowcy, spopularyzował w Warszawie ten 
sport. Młodzież rozentuzjazmowana wido- 
kiem zmagających się zapaśników przez 
cały czas turnieju mówiła, myślała i śniła 
ó walkach francuskich, „Bras roule”, 
„nelson pojedyńczy” i „podwójny”, para- 
da z mostu”, „tour de tete —nazwy chwy- 
tów, używanych w walkach francuskich, | 
padały z ust nawet kilkuletnich chłopców. 
którzy dorwawsży się do siebie, usiłowali 
naśladować walki cyrkowe. | 
jedną z | 


Ilustracja nasza przedstawia 


takich „walk” milusińskich na jednym ze 
skwerów w Warszawie, Chłopiec w sza- 
rem paletku i cyłelistówce schwycił swego 
„przeciwnika” pasem przedńim, usiłując 
go powalić. Zaatakowany „żapaśnik” w 
rogaływce pada ra ziemię, broniąc się 
„parterem ', 


Miłemu temu obrazkowi przyglądają 
się młodzi widzowie, przerwawszy” zaba- 
wę. Z lewej strony walczących stoi w be- 
recie „arbiter' walk z pałeczką w ręku. 
Walka „decydująca” między przyszłym 
„Stekkerem” a przyszłym „Garkowienłlią". 


wadzącego ekspe« 


Przyszedłem, zobaczono mnie | zwyciężyłem... 


Sportsmeni angielscy całą uwagę swo- | na, fotografowana, reklamowana. 


dwunastoletni syn znanego podróżnika, pro A 
dycję amerykańską, towarzyszy ojcu w drodze na Grenłandję, 
Na zdjęciu widzimy go w stroju eskimoskim 


Szklanka wody na głowe posła 


Burzliwe obrady w sejmie pruskim nad traktatem 
handlowym z Polską 


BERLIN, 30 kwietnia (Pat). Podczas m hitlerowcami, którzy usiłowali przerwać 
rozpraw w sejmie pruskim nad sprawami | jego przemówienie, Poseł Otter zareago- 
górniczemi poseł ludowy dr. Kinkerneżl |] wał w ten sposób, że na najbliżej stojące- 
niego posła nacjonalistyczneśo 


oświadczył, że nie powinno się zawierać | go obok 


ją skupili obecnie na hodowli psów. Wy- | 
stawy psów w Angli nie kończą się wogó- 
le i trwają okrągły rok, Od czasu do czest 
jakiś pei fenomen, jakaś psia sława wyra- 
nagradza- 


sta w „Kryształowym pałac”, 


Oto piękny pies z rasy psów św. Bernar- 
da, O smukłych nogach, pięknym łbie 
miękkiej, jadwabistej szerści. 
dostał nagrodę i to pierwszą. 


z Polską traktatu handlowego, 
umożliwiał w dalszym 
na Górnym Śląsku, 
Podczas przemówienia socjaldemokraty 
Ottera, doszło do zajścia pomiędzy nim a | 


i ciągu bezrobocie | rwał 


czywiście 


któryby | wylał szklankę wody. Prezydent izby prze” 
posiedzenie, a po przerwie 
głos ponownie Otter, Wskutek olbrzymiej 
wrzawy nie można było zrozumieć jego 
przemówienia, 


zabrał 


BRYL 


UWAGA: 


Kupuje zęby — nawet połamane. 


ZŁOTO, PLATYNĘ, SREBRO, KWITY LOMBARDOWE 


KUPUJE = 
Najwyższe ceny płaci J. FIJAŁKO, ten 31-46: ==" 


DOODO 6-1 UWAGA: 


Baczność! 
Wykwinfny magazyn obawia 


d. KOWALCZYKA 


CEGIELNIANA 25, 
posiada wielki wybór obuwia według 
ostatnich fasonów. 

UWAGA! Od d. 231V b r. do d 
15.V 26 r. wielka wyprzedaż obtwia 
starszych fasonów po cenach bardzo 
niskich. 2252—5 
EE N "TF > 


3 duże Kilimy 


dwa małe dywaniki, to- 
aleta biała z trzema lu- 
strami, umy waila z pły- 
tą marmurową, duża 
blaszana wamma do sprze- 
dania. Wiadomość Piotrkowska 132 
front mieszkania 4, 2162-3 


Materiały 


na ubrania męskie, 


damskie sušno etc. 


kupuje się najkorzystniej. 
w handlu sukna i kortów 


|. W. Wagner 


ul, Traugutta (Hrótka) nr.7 


SUL WET. 


NASIONA 


ROLNE, TRAW, DRZEW, WARZYW E 
i KWIATOWE-Oraz NARZĘDZIA 
OGRODNICZE  2106—1 


L. JASIESMIEGO prowadzone 
od r. r 


VA ZZ - EZAOWEŻ 


| 
| 


Polecają 
SKŁADY 
w Łęczycy ul Hoznańska 30 i w Łodzi 
Andrzeja 10—ĆCenntxi na żad. gratis. 


| ią GUMY | 
GA ka phr 
faa Samochodowe || 


W  „BUŃLOP” | 
ANGIELSKIE 
MEHELIN” francuskie 


i 
E aj 


WSZELKIE WYMIARY 


| 


f 
i 


NARUTOWICZA JA 16. 
TELEFON 28-30 


„BERSON” 


NA RATY!| 
Nareszcie wazyscy sią 
jut przekonali, żo tylko 
w firmie 
„KREDYT 
Nawrot 15. 
I-sse piętro: 
Kupić możbą tanioi na 
dogodnych waurunvach 
towary: na koatjumy; 
suknie, ubrania, palta, 
Firanki, kapy, kołdry 
watowe i blały towar. 
„KREDYT Rawrot 15, 
Jete piętro, 
Tanie, dog. warunki 


Dr 


H Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne 
przyjmuje codzien- 
nie od 5—7 i pół 
po pol, w niedzie- 
le 1święta od 10-11 


-go Sierpnia 1, 


Benedykta) Tel. 
43=ti2, 1325 - 


Dyplomowana 
Felczerka Akuszere 
ka-masażystka | 


K, Michata 


Przyjmuje od 10-12 
i 4—6 
Moniuszki II m, 29 | 
1725 


i 
Bacznośćł | 
panie | 

Za 25 zl. mogą Się 
nauczyć kroju, 
szycia I modelowa | 


inia praktycznie i 
| teoretycznie 


BY 
stemem angiel 
skim. Tyiko zre- 
dukowane praco 
wałce, w ciągu je- 
dnego miesiąca, 
F. Grynblat 
Pańska M 8 m. 35 
Zapisy od 10—11 i 
od 5—5, 2277 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza Y 
Choroby skórno, wens- 


| ryczno i moczopłciówa godz, przyjęć o 
|Przyjmuje od &8 dù }9 do 11 i 


10 i od 4—8, 
Leczenie lampą 
kwarcowa. 


| Choroby nerek, ne- i i 


| choroby skórne, 


Dr. med, 


Li MAZEN pensjonat „Zdrowie” 


Chor. skórne 

i weneryczne S, Rapaporta 

Przym, od 8—10 powszechnie renomowany. istniejscy od 1009 roku 

12-2 i ad7—8 w. zostaje otwarty dn. 10 maja r. b. 
2:00—1] wszelkie gry towarzyskie, tortepian na miejscu, oraz plac 

tennisowy. Bliższych informacji udziela 


M, Rapaport, Piotrkowska 9 
od godz. 7-ej wieczorem Rapaport 
Piotrkowska 23. 


(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek, u- 
suwający bezpowrotnie poż i 
niemiłą woń z rąk; nóg 

i pach. 925425 
Labor. Chem. Farm. 


„iw Kowalski 


SA 
Wtorek, d.4 


Dr. med. 


J. Polaków 


Choroby dzieci 
Kenstantynow- 
skKa37a, tel.39-7 
Przyjmuje od goáž. | 

5—6.50 po poł 


2301 


á w 
Pr. meñ. 


‘Leligsonawa 
i Akuszerja, ĉħoro+ 


by kobiece i we: 
neryczne (kobiet), 


Dr. mod. | 


Zygmunt 


Datynet | 


cherza 1 dróg ma |È 


czowych. g Usuw. włosów na 
Przyjmuje od 1—2 Warszawa, Miodowa 5. | twarzy ełektrolizą. 
dod 4-7, ul. G-ga Sierpnia |. 
Piramowicza 11, | Przy. i—4, nieza: 
daw dłńskai : : r + :tepstw 
dawn. Olgińska n Centralne Stowarzyszenie Kupców i Przemy:| możnyin ustępstwo 


2i [>] 


Tol. 45-95, ; j; s { PER F "i 
LTE = 3 | słowców Województwa Łódzkiego podaje do wiado- - 
Dr, 


Med.  tmości, że w niedzielę (2 maja), o godz. 6-ej po poł.) Dr. med 
Szkolna 12 


" „|odbędzie się w lokala Stowarzyszenia (Piotrkowska 10) 1 finan alij 
upel | KONFERENCJA im Aal OOiS 
n : spec. chor. oczu 
w sprawach aktualnych kupieckich. przyjmuje “w lecz- 
fentralne Staw. Kupców i Przemysłowców 
Woj. kódzk, Piotrkowska 10. 


nicy „VIIA”, 
Piotrkowska 45 
od 12—1i od 5—7 
w w niedz 11 =2. 
teereencee mW NALOT M 


włosów, wenerycz 
ne i moczopiciowe j _271—1 


leczenie światłem (Rent- 
gen, lampe kwarcowa) 
Elektroterapia. 


Przyjmuje od 8-10 
12—2i od 6-8 


Pierwszorzędny 
damski zakład 
krawiecki 


f-mio klasowe Gimnazjum 


0 5 M Pazonńwa! 
a iti, ROZEACYJIM 
Dr med. Wschodnia 40 


Zawiadamiam Sz. 
klijentelię że otrzy- 
malem najnowsze 
modele paryskie 


| 
| 
[i 
| 
jakoteż przyjmuję | 


kostjumy i palta, | 


Humanistyczne Żeńskie 
JÓZEFA ABA 


Zielona 8. 


F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja I! 
Telefon 57 45 


Choroby skór; ! 
Za kostjum 55 zł. | 


RO EZR R ini 


weneryczne - ; e 4 

Kei d zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje za palto 5w zł. | 

od 5 Sekretarjat Gimnazjum w godzinach biurowych. fi Wykonanie akura- | 
do 7 i pół Panie i r itne 1 solidne. Spe 
z 5 do 7 wiecz, Dyrektor: J. AB. Jejalista na robotę 
2509—4i |futrzaną, 2296—1 


de 


A F 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


BIŻUTERJĘ 


y a 
IL 


maja 19.6 r. o dodz, 830 wieczs 48 


TYLKO JEDEN 
WIECZOR WESOŁEJ MUZY 


WYKONAWCY: 


JOSMA SELIM 


znakomita pieśniarka wiedeńska „Yvette 


Guilbert 


Dr. Rali Benatzky 


słynny kompozytor operetkowy 


2234—2 


wielki wybór 
po cenach najniższych i najdogo- 
dniejszych warunkach poleca 
FLAKOWICZ i RECHT 
Piotrkowska [45. 


w podwórzu.  2292—4 
Łągubiono 


weksie wartości 210 zł. (dwieście dzie- 
sięć zł.) weksel wartości 40 zł. wekseł 
wartości. 50 zł. weksel wartości 90 zł. 
Weksle płatne na 1 kwietnla 1926 r. 
Na zlecenie p Bronisława Kleismita, 
W ystawca weksli Anton: Polka z dniem 
ogloszenia weksle unieważniam. 22941 


Spólnik 


(chrześcijanin) 
z kapitałem około 2003 dol dla udzia- 
lu w nowym, sprowadzonym z zadrani- 
cy artykule, poszukiwany przez przed- 
siębiorstwo z branży żelaznej. istnieją : 
ce w Łodzi od kilkunastu lat, Łask. 
oferty sub, „Rentabel* do admin pisma. 


Poszukuje się mieszkania 


wygodami. 


3 lub 4 pokojowego, z 
Pośrednicy póżądani. Może być 
zamiana na 5-cio pokojowe. Do. 
wiedzieć się: 27-26 2270— 


11—12, 5.30—4.50, 


i Dr. M. Dawidowicz | codz, niedz. 12—1 


b  — e w 


l; Dr. J. Itelson 
$ Dr. H. Kryszek 


3.50-4.50, niedz, 1-2 
5—7, niedz. 11—12 


X Dr. A. Uryson 430 30 siedz. 1-2 


i M Dobulewicz 
„ Dr. M. Kantor 
Dr. E. Kunig 


| Dr. M. Maczewski 


5-850 
6.50-7.50, nied.10 11 
5—4 


12—1 


* Dr. 


czw i sob. 12.50— 
1.50. niedz. 11—12. 
5—4 codz., Wtorki I 
piątki 10.50—11.30, 
sob. 11 50 — 12.30, 
niedz, 12—1 

4—5 codz, prócz 
czw. ipiątk. 10.50 
—11.50, niedz. 1-2 


e 5—6 codz, Wtorki 
Š Dr, J. Kapłański | 


§ Dr. Józef Kon 


Dr. S. Samet- 
; Mandelsowa 
Dr. E. Ekkert 
| Dr. W. Łagunowski 


12—5 
5—8 wiecz, 
niedz. 12—1 


12—1, 5—7 codz, 
niedz 11—12 


1-2 7-8 codz., 
niedz. 10- 11 


230—5.50 poniedz. 


Dr. 1. Margolis 


| Dr. M. Urbach 


9—10, 7—5 codz 


Dr. A. Żebrowski niedz. 9— 10. 


Aparat 
i zęby sztuczne. 


W niedziele od 9 do 2. 


ETU IE w ERIN "RU EAEE TT 
RAA ŻE WTA ZEE 


Ogłoszenia droone licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


ANEEZ WZT ; i sk: aż 
NAUKA i WYCHOWANIE 


ORAZ PORZE PRA TT OROEZZ SET 
NAUCZYCIELKA 


niemieckiego udziela literatury, grze ae i ko- 
respondencji, Piotrkowska 31 m. 6, rons cz 
9-1-n 


STUDENT e 
dziela matematyki, łaciny, fizyki, języków. Ki- 
lińskieżo 96-3, naprawo, druga brama, za 1. 

212-2-n 


WRZE ADIS W ZE SE AD 
SPRZEDAZ i KUPNO 
OG ZA OZ ZET ZET OTWARTE 
A, MEBLE 


sypialnię debowa, kredens pokojowy tanio ze- 
dam. Stolarnia, Lubelska 6 przy Naviórkowskiego 
mr, 130. 2299-1-k 


KUPIĘ 
katarynkę karuzelową, tamże b. tanio do sprze- 


dania cały komplet form do wyrobów betono- 
wych. Oferty sub „Kataryna beton" da Głosu. 


2291-1-k 
SZ 
kredens, stół krzesła, *etażerkę sprzedam tanio. 
2297-1-k 


Główna 55 m. 46, prawa oficyna. 


RATLERKI 
bardzo ładne sprzedam, Główna 32 m. 4, 2222-3-k 
PRZEWÓZ REAR Ooo AZ kz Rd 
KUPIĘ 
sypialkę okszyjnie w dobrym stanie. 
wSypialnia" da „Głosu”, 
SAMOCHóD 
„Chevrolet”, karetka, małoużywany w bardzo do- 


brym stanie okazyjnie do sprzedania, Piotrkowska 
nr, 48, lewa oficyna, I piętra 2284-2-k 


Oferty sub: 
2252-2-k 


Choroby M 
wewnętrzne. FĄ 


Choroby 
chirurgiczne 8 


Choroby 


Choroby 
dzieci. 


Choroby skó rne Ś 
weneryczne br 
i moczopłciowo '* 


Choroby 
oczu 


Choroby 
nerwowe 


É Dr. A. Mazur SA Pk "SL Choroby % Operacje i opatrunki. 
sob, n'edz 11—12 | USZW gardła 4 


i nosa 


no A Z" TR W AA ARE R e e ZA 


Z z c R W © ; 
Dr. Żurkowski | cały dzień | Keyrt | ol FA 


$ Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie słońce), 
M ultra-słońce”, solux, elektryzacja. Masaż leczniczy FB/9 
Bergoniego (odtłuszczający). Djatermija 5$)3 
Kąpiele świetlne. Szczepienie ochronne przeciw szkar jg 
latynie, Operacje i opatrunki. Mostki, korony złote BaS 
Wizyty na mieście. . 


Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


2V, — GŁOS POLSKI. — 19% r. 


Z dniem 1 
% lekarzom kasowym, 


S rzesz pracujących, 


warunkach: 


nych wynosić będzie 3 zł. 


go zł. 


Ą Dr. A. Pogorzelski | 5—7 kobiece flliczenie kosztów lokomocji. 
p Dr. R. Rajtler 5—4 i akuszerja 
Kurjańska GA a. 
10.50—11.50 prócz | W niedzielę flkasowych. 
Í Dr. J. Szwajcer sob. iod 4-5 prócz | orydynacja p$ 3) Na pobrane honorarjum 
czw, niedz. 11—12 od 11—12 È 


Kasy Chorych m. Łodzi. 
m 4) 


y godz. 9 rano do 7 wiecz.) 


Xi Lampa kwarcowa. 
Mostki, 


) Lek.-dent. ( 550—8 codz., 

L. Gecowowa ię yar RE 

Lek,-dent ( 5= codz., £ nen SONTENE 
H. Halpernowa | ( niedz 9—10.15 | Choroby zę- AJĘSEE TEETE 

Lek. dent. ( 1130—2codz, | Pów l jamy Ww Ogodowa 10. W J Į 

Jakób Rotenberg | ( niedz. 1150—1 ustnej, | — Tel. 1557. — 

Lek -dent ( 9—11.50 codz., Położniczo-Ginekclogiczna 

F. Rozenówia | ( niedz. 1—2 Dr. med. Szariota Eigerowa 


Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. luijusz Baum 


lampa gg Dr. Reitler-Kurjańska 


Dr. med Juljusz Baum 


I-szej — 500 zł informacje 


RETE AE 41 


2517-1 | £ 


Pi RS 


TANIO BYLE ZARAZ 
do sprzedania 2 łóżka metalowe, półniklowe z 
materacami, 2 flowery 6 mm, i 9 mm, i mandolina 
włoska, wszystko w dobrym stanie, Wiadomość: 


Targowa 47, ofycyna, JI wejście, II piętro m, A 


KASA OGNIOTRWAŁA 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość u dozor- 


cy domu Kilińskiego 86 2298-1-k 
ROWER 

wolne koło, w dobrym stanie, okazyjnie sprze- 

2314-1-k 


dam. Cegielniana 66 m. 12 

KUPIĘ 
biurko i bibljoteczkę mało używane, Oferty sub 
„Biurko'* do Głosu. 2285-1-k 


MEBLE 
prawie nowe (stołowy, sypialka) sprzedam tanio 
natychmiast, Oferty sub „Modne”. 2280-1-k 


RZECZY 
malarskie do sprzedania, Franciszkańska nr. 40, 
2250-2-k 

FURGON 


do sprzedania. 
2257-3-k 


FAAEE EEES TE ZEG GIĘTE 
LOKALE i MIESZKANIA 


POSZUKUJĘ 
pokoju w spokojnym domu wprost od gospodarza, 
Oferty pod K. K. do Głosu Polskiego,  2295-1-m 


wraz z końmi, w dobrym stanie, 
Zakątna 60. 


INTERESY HANDLOWE 


WARSZTAT 


ślusarski do sprzedania, Zachodnia 39.  2277-3-h 


Redaktor i wydawca: Jam Urbach, 


"A *> „o ogółu ubezpieczonych w Kasie Ghorych! 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 


| przy ul, Piotrkowskiej 45, Tel. 47-44, 


R Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne na ý 
9 miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 
matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 


maja upłynął termin wymówień pracy wszystkim) | 


Pokowania w sprawie dalszej pracy lekarzy nie doprowadziły d 
( |porozumienia, wskutek nieustępliwego stanowiska Zarządu Kasy Cho 
p |rych, wobec czego instytucja Kasy Chorych pozostała bez lekarzy. 

Mimo, iż odpowiedzialność za wynikły stan rze» 
|czy ponosi wyłącznie zarząd Kasy Chorych, lekarzej4 
jjkasowi, świadomi swych moralnych obowiązków lekarskich wobecją 
udzielać będą nadal pomocy lekar- 
|skiej ubezpieczonym i ich rodzinom va następujących 


1) Dia wypadków nagłych połozniczych utrzy-/4 
Aimane zostaje pogotowie położnicze przy Kasie Chorych m. Łodzi. 
2) Opłata za poradę w gabinetach i lecznicach prywat- 


Wizyta na mieście do obłożnie chorego —3 zł [48 
Zabiegi płatne według cennika kasy chorych przy punkcie a — $$ 


y Wizyty nocne platne podwójnie, świąteczne 50%o wyżej. +8 
X |Przy wizytach odległych i braku komunikacji dopuszczalnem jest do- 


d|jpokwitowanie na numerowanych kwitarjuszach Związku, upraw- 
% |niające do żądania zwrotu wydatkowanej sumy od, 


W razie jakichkolwiekbądź 
m |związanych z niesieniem pomocy lekarskiej 


h |Związku prosi o zwracanie się ze wszelkiego rodzajami zapytaniamijg dnych sił fachowych zostaje otwarty w pierwszyc 


Bi zażaleniami do. Związku Lekarzy (ul. Ewangielicka 9, tel. 33 50, odjý = 


Zarząd Związku bekarzy Obwadu Łódzkiego 


W dniu 4 maja b.r. zostaje otwarta 


A 3 n t f i umi gy” 
„Przychodnia dla cherych przy Zieionym Rynku 
Lecznica lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko-dentystyczny 
ul. Pańska 23, tel. 45-10, 
Analizy lekarskie, 


Dyżur nocny. Pomoc akuszeryjna. Poradnia dla matek. Rentgen. 


korony złote i zęby sztuczne. 
9 rano do 8 wiecz. W niedziele i święta od 9 do 2 po poł, 


NIHA Sans | 


AMBULATORJUM 


— choroby kobiece 10.50— 11.50 
Dr. med Szarlota Eigerowa 


Poród normalny, pod obserwacją lekarską i 10-dniowy pobyt na klasie 
od -ez do T - 


R pe 
aż AE, ą F ża 
ZA ty, PAW PAR 
u LOOK PL""L R Ro 


lekarz obowiązany jest wystawić 


B 
a 
o 


Wizyty do domu. 


Lad 


SRODA, 


Przy fortepianie: 
Program: Mendelsohn — Koncert skrzypcowy; W 
Haendel j 

$ Le trille du diable; Chopin Erdenko — Nokturn 
op. 48; Kol Nidrei (w opracowaniu M Erdenko); 

> Bizet-5arasate — Fantazja z op. Carmen’; Szy- 
manowski — Tarantella; 
yale de Russe; Jold — Poemat; Schubert — Ave 
Maria i inne 


Klub Letni w wieku przedszkolnym 


a 


W 
A) 


0 

č 
I 
r 


dnnia 5 maja 1926 r. o go- 
dzinie 850 wiecz. 


Drugi i ostatni koncert 
Wykonawca programu 


MICHAŁ 


ERDENKO 


Znakomity rosyjski skrzypek-wirtouz 
E, Gordziałkowska-Erdenko 


- Tomson Passacadlia; Tartini — 


Wieniawski — Carna- 


4 e nnn, 
5 Bilety od 1 zł. do 6 zł. już nabywać można 
w kasie Fiiharmonji 


Taksa powyższa nie obowiązuje lekarzy nie-l4 ; 


Lanqówek, Aleja Juljanowska Wilia=Jeskego 


dla dzieci 


Klary Wolisonowej i Sabiny Brombergowej 


5 
IM © Klub posiada pokoje słoneczne (ogrzewane na 
jg = wypadek chłodnych dni), ogrodzony las, piac zaba- 
H = wowy i drządki do sadzenia kwiatów. System pro- 
4 ” wadzenia Klubu wedle najnowszych metod. Z Klu- 
4 © bu korzystać może i młodzeż do lat 14. Jedzenie 
n przynoszą dzieci z domu. Mleko otrzymują na miej - 


EJ Pobyt w Klubie porannym lub popołudniowym 
$ wraz z jazdą ł mlekiem wynosi 2 złote dziennie 
Zapisy i informacje codziennie od 10—1 i od 6—9, 
Kursy Gimnaz , Narutowicza 44, wejście od ul, Pi- 
ramowicza 2% 


Klub poranny 
od g. 8 i pół=2 
Rq Dzieci będą zabierane z domu i z powrotem odwie: 


pod nadzorem lekarza i kierownictwem pierwszorzę” 


dniach maja 
| Kiub popołudniowy 
od g. 2 i pół, —7 


zione pod opieką klubu autem. 


JAQDIZPOJ ep oUZEJĄ 


dzień w klubie. 


Lecznica czynna od 


Chirurgiczna. 


Dr med. Micha! Kantor 


przyjm. ambul. od 1—2 Łódź, 


Bi 


150 = 250 
12 — 1 


2 


ej 315—1 


A _DROBN 


DOM 


mur, o 11 pok, w Chojnach, naprzeciw lecznicy i 


parku, nadający się na letnisko, w tem. sklep, 3 | 


Korczaka, Brzozowa 17. 


NOWY DOM 
do sprzedania piętrowy, murowany, 6 mieszkań, 
przy uL Henryka nr. 11 w Łodzi, blisko Pamma: 

2303-1- 


SKLEP 
spożywczo - galanteryjny, 2 pokoje z kuchnią, do 
sprzedania. Kilińskiego 105. 2246-3-h 

DONIESIENIA ROZMAITE 
GPEMUBCWETRKGE. 11701 1 ZKTNECJNA SE 

KRYNICA 

ensjonat „Stanisława" nowo-otwarty, słoneczny, 
lisko Nowych Łazienek. Otwarty od 6 maja b. m 
Pokoje bez pościeli 2286-3-d 
KRYNICA 
Pensjonat C. Berlinerowej w willi Szternglanca, 


Ceny przystępne. Informacje do 15 maja, Sienkie- 
wicza 29 m, 8. 


POLISY AMERYKAŃSKIE, 
Tylko do 20 maja załatwiam interesantów w 
sprawie polis, Przyjmuję codziennie od 4 do 6. 
Sz. Goldman. Narutowicza 56 m 4 2263-2-d 
(BODZEK OPZZ APERGT ZKZ EA T 


GIEŁDA PRACY 


MER EAT WIT TREWASTOTOWTZ I COFFEES 


MASAŻYSTKA DYPLOMOWANA 
specjalność: prostowanie wykrzywionych kręgo- 
słupów i masaż na zeszczuplenie nóg. Gdańska 61 
m, 14. 2217-2 


KRAWCOWA 
oszukuje szycia w domach prywatnych, Łódź, ul. 
[Maja 77 m £ 2266-2 


SEKCJA 
wychowania przedszkolnego przy stow. nauczy- 
cieli żyd., Południowa 3, poleca wykwalifikowane 
freblanki, 


Dyżury codzien, od 6—7 wiecz. 


APTZI SEC — 


B. RUSSKA 


udziela lekcji pisania na maszynach 
różnych 1 najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektografji, 
| aE korespondencji i arytmetyki handlowej, 
ul, 


Zwiedzajcie wszysc 
„Najtańsze źródło” 
(od najskromniejszych do najwykwintniejszych) 


= (przeniesione 


Ceny znacznie zniżone! 


Uwaga: Na życzenie mogą dzieci RZE cały 
—1 


długoletnia nauczycielka 


Udziela również 


Kilińskiego (Widzewska) NM 89 m. 8, 
(obok poczty). 2268—1 


MEBLI 


z ul. Piotr: 


— przy ulicy — 
kowskiej 9 4 4 


ia Górny Rynek Rzgowskiej Z 
Najdogodniejsze warunki, — 
— Długoletnia gwarancja! — 


F. Nasielski, Rzgowska 2, 


j 


| krawiec męski przyjmuje różne obstalunki: garni- 


Ogłoszeniia dla poraja pracy, 
bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. groszy. 


PIERWSZORZĘDNY 


po 50 zł, palta letnie po 45 zł, z najlepszymi 
dodatkami Robota solidna, G, Rewizorski, Piotr. 
kowska 18, Proszę się przekonać! 


2302-1 

ZDOLNA 
prasowaczka przyjmuje roboty w domach prywat- 
nych, Cena przystępna. Główna 50 m. 37, 2287-1 


— MAI APA Zn 


» SZWACZKA 

przyja e do szycia elegancką męską i damską 
ieliznę, Przerabia również starą bieliznę. Kon- 
stantynowska 23 m. 4. 2281-1 


MISTRZYNI 
akademji paryskiej była właścicielka szkoły kroju 
w Warszawie udziela lekcji kroju i szycia łatwym 
sposobem bez żadnych rysunków; dla pracujących 


kursy wieczorowe, Gdańska nr, 29, ewslki. 
Lebiedjew. 
MŁODA 


inteligentna wychowawczyni z kilkuletnią prak- 
tyką poszukuje kondycji. Może być na wyjazd. 
Łaskawe oferty pod p. W. do „Głosu”, 2267-1 


KROJU, SZYCIA 


i modelowania wyucza pracownia ubiorów dam- 
skich i dziecinnych, oraz bieliźniarstwa, haftu i 
filet. Uczennice praktykują na materjale i mają 
możność uszycia sobie kilka sztuk. Pańska 75 
m. 52, oficyna, parter, Il wejście. 2288-1 


NAUCZYCIELKA 
niemieckiego poszukuje lekcji w szkole średniej 
na przyszły rok szkolny, Oferty sub „Niemka” do 
Głosu. 2290-1 


ZDOLNA 


krawcowa poszukuje szycia w domach prywat- 
nych. Sienkiewicza 39, III piętro. prawa oficyna. 
2232-2 


ZDOLNA 


krawczyni poszukuje szycia w domach. prywat- 


| nych, Śzyje suknie wieczorowe i wizytowe oraz 


f 


kostjumy i płaszcze Wiadomość: ul. Piotrkowska 
nr. 105 u p, Łęckiej. 2305-3 


TPTEHUETTYTL Z: ` 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


